
Zycie Polski wraca do normy

Robotnicy Wybrzeża
podpisali porozumienia

z komisjami rządowymi
Po wielu niezwykle trudnych dniach, które z narastającym niepokojem i treską przeżywało eałe społeczeństwo i które

skomplikowały życie kraju, podpisane zostało porozumienie pomiędzy komisjami rządowymi a przedstawicielami straj
kujących załóg Wybrzeża. Najpierw’ w sobotę, w Szczecinie, nazajutrz, w niedzielę, w Gdańsku. Nie mogło być teraz dla
Folakow wiadomości ważniejszej niż właśnie ta, która oznacza zawarcie umowy społecznej, zgodnej z interesami socja
listycznej Polski, zgodnej z interesami robotniczymi. Rozmowy; poprzedzające porozumienie były niełatwe, rzetelne i
partnerskie. Porozumienia oznaczają sukces sprawy najważniejszej: polskiej racji stanu. Zwyciężyło to, co nas, Polaków’,
łączy ponad wszystkimi sporami, ponad poczuciem krzywdy i ponad podziałami: odpowiedzialność za losy Ojczystego Do-.-
mu. Zwyciężyła — rozwaga, rozsądek, polityczna dojrzałość i dobra wola. W kraju jest jednak nadal bardzo ciężko. Pod
pisywaniu porozumienia towarzyszyło pełne nadziei i troski słowo „praca”, powtarzane zarówno przez przedstawicieli
robotników, jak i przedstawicieli władz. Jest ono nie tylko hasłem na najbliższe dni, tygodnie i miesiące. Trzeba się

program rozwiązania istnieją-
dni na tysiącach posterunków

bardzo mocno oprzeć na dobrej pracy, trzeba się spieszyć z odrobieniem zaległości, aby
cych trudności, miał realną i wiarygodną gwarancję powodzenia. Powszednie robocze
pracy staną się wymiernym sprawdzianem polskiego patriotyzmu.

■' W. Szczecinie .

Sobota, 30 'sierpnia — trzy
nasty dzień strajku — kilka
minut przed godziną 8 rano.

Przed bramą główną Stoczni
szczecińskiej im. Adolfa War-
skiegó pełnfe napięcia oczeki
wanie, Na teren zakładu przy
bywa komisja rządowa z za
stępcą członka Biura Polity
cznego KC PZPR, wicepremie
rem Kazimierzem Bareików-
skim. Wszyscy czekają na mo
ment podpisania porozumienia
i zakończenia strajku.

Korespondenci PAP Edmund
Cieszkowski i Jerzy Kubiak

piszą:
Za stołem prezydialnym zaj-

■mują miejsca członkowie ko
misji rządowej-i prezydium
MKS. Odczytany jest proto
kół ustaleń w sprawie wnio
sków i postulatów. Długo nie
milknące oklaski towarzyszą
złożeniu podpisów i wymia
nie dokumentów.

Bardzo chcielibyśmy — po
wiedział K. Barcikowski, aby
te podpisy stały się sygnałem
normalnego funkcjonowania
miasta i normalnej _ pracy
wszystkich przedsiębiorstw.
Można bowiem kłócić się, mo
żna dyskutować, ale zawsze

musimy pamiętać o tym, że

wszystko to, co służy ludziom,
co służy gospodarce, powstaje
z pracy. Nie ma nic .mądrzej
szego, ani cenniejszego jak
człowiek, jak jego robota, jak
jego umiejętności, jak to, co

może dzięki tym swoim zale
tom stworzyć. Udało nam się
wspólnie dokonać bardzo wa
żnego dzieła; mianowicie w

toku długich rozmów, takich,
w- których mówiliśmy tu so
bie sporo rzeczy, i bez osło
nek, bez zamazywania spraw,

UTRO pogod* w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze pod
wyższonego ciśnienia. Za
chmurzenie duże z więk
szymi przejaśnieniami. W

nocy i rano miejscami
mgły i zamglenia. W cią

gu dnia przelotne opady de
szczu. Wiatr płn. i płn. -wsch.
4—7 m/sek. Temp. maks, dniem
13—16. min. nocą 7—4 st. C. (w)

I

doprowadziliśmy do powsta
nia protokołu, który podpisa
liśmy. Jest to rzecz now* w

praktyce Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

Nie ćhcemy niczego innego,
jak tego, ab.y w pełni zreali
zować te postulaty, które za
pisaliśmy w protokole. Musi-
cie jednak wiedzieć, musicie
pamiętać o tym, że władza
może dzielić. tylko to, co zo
stało ■wytworzone. Nie ma żad
nego cudownego człowieka,
nie ma żadnej cudownej siły,
która przez to, że tupnie w

ziemię, wywoła obfitość dóbr,
obfitość towarów, ■obfitość
■pieniędzy itd.. itd,- -W naszych
wspólnych, rękach jest tajem
nica i możliwość dostarczenia
dóbr, które potrzebne są lu
dziom.
Mó.żna
kłócić,
miętać
dziom
ludzie mogą stworzyć.

K. Barcikowski - następnie
podkreślił, że wiele uwagi w

dyskusjach poświęcono prob
lemom polityki gospodarczej.
Jesteśmy zdecydowani — po
wiedział— kształtować .poli
tykę , gospodarczą i, socjalną
kraju, tak,. aby służyła ona

wyzwoleniu wszystkich ludz
kich inicjatyw, skierowanych
na doskonalenie pracy i jej
owoców.

Wicepremier mówił następ
nie o po.trzebie podjęcia nie
zbędnego wysiłku, aby odro
bić wszystko, aby zapewnić
realizację tych zadań produk
cyjnych, które stoją przed za-

kładarpi, aby dostarczać kra
jowi, ludziom tego co potrze
bne, bo przecież oni są od
biorcami naszej produkcji!

K. Barcikowski mówił, na
stępnie o roli i znaczeniu kla
sy robotniczej, o konieczności
umacniania autorytetu i zna
czenia państwa. Bywa często
tak — powiedział — i nasze

państwo nie jest' tu wyjąt
kiem, że staje się wobec du
żych trudności, spiętrzania
kłopotów. Jest to zawsze bar
dzo przykra sytuacja. Musimy
nauczyć się wspólnie przecho
dzić te kłopoty! Państwu, na-

(Dokończenie na str. 3)

‘ W Gdańsku

Pamiętajmy o tym.
się spierać, . można się
ale zawsze. trzeba pa-
otym,żeto,co

jest potrzebne,
lu-

tylko

Czas walw nadal trwa
Zzapartym tchem óglą- ,

daliśmy wczoraj w te
lewizji relacje z podpi

sania porozumień zawartych
w Gdańsku i Szczecinie przez
międzyzakładowe komitety
strajkowe i komisje rządo
we. Oto na naszych oczach
narodziła się nowa jakość, bez
precedensowy przykład roz
wiązywania spraw nabrzmia
łych, konfliktów społecznych,
tych uszkodzeń na łączach:
społeczeństwo —■ władza.
Zwyciężył dialog, realizm po
lityczny, chęć porozumienia,
rzeczowa metoda demokra
tycznych negocjacji.

Cieszymy się wszyscy i »-

siągniętego porozumienia,
choć przecież! ani na chwilę
nie możemy zapomnieć, że ten

finalny dialog i złożenie pod
pisów pod dokumentami po
wstało właśnie z ostrego kon-

fliku, kryzysu uosabiającego
się w fali .strajków, jaka
przetoczyła się przez nasz

kraj. Ale przez powagę sy
tuacji w ostatnich dniach,
rozmowa władzy z robotni
kami Wybrzeża jest tym cen

niejsza. Udowodniła, że tkwią
w naszym narodzie rezerwy
odwagi i solidarności, zaufa
nia społecznego, odpowie
dzialności za kraj i jego do
bro i że to dobro właśnie ma

niepodważalny prymat nad
wszelkimi wartościami.

Dziś dokerzy przeładowują,
jeżdżą, w miastach tramwaje,
zapewne w najbliższych
dniach spłynie ze stoczniowej
pochylni nowy statek. Kraj
wraca do normalnego życia i

zwykłej codziennej pracy bo
gatszy o bolesne, ale i oczy
szczające doświadczenie, bo
gatszy » udokumentowaną
kryzysem konieczność po
ważnych zmian to wielu dzie
dzinach naszego życia poli
tycznego, społecznego i go
spodarczego.

Czeka nas teraz, kto
Wie, czy nie trudniejsze niż
strajk zadanie: głęboka i
uczciwa dyskusja o napraiuie
Rzeczypospolitej, dyskusja
poprowadzona w pełnej świa
domości faktu, iż przeżywamy
ważną chwilę najnowszej pol
skiej historii. (kwk)
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Kraków, poniedziałek 1 września 1980 r.

Obradowało V Plenum

nam przypomina, o czym w

tym dniu myślimy — e ojczyź
nie, o sprawie narodowej^ o

wspólnych interesach rodziny,
która nazywa się Polska. »

Myśleliśmy o tym — konty
nuował;— wiele w czasie ha-
szegp: ;sj^ajku. Właśnie o tym
iftyśjhife kończąc ten strajk.
Czy ciągnęliśmy wszystko,to,
ćo obcięliśmy, co pragniemy, o

czym marzymy? Zawsze rnó-
wię szczerze i otwarcie to, co

myślę. Teraz też powiem szcze
rze — nie wszystko, ale wszy
scy wiemy, że uzyskaliśmy
bardzo wiele.

Przewodniczący MKS zape
wnił, że uzyskano wszystko, co

w obecpej sytuacji można by
ło uzyskać. Resztę — powie
dział — też uzyskamy, bo ma
my izeez najważniejszą, nasze

.niezależne, samorządne związ-

Komitetu Centralnego PZPR
^Korespondent PAP,red.

Pćzemy.slaw Kuciewicz, pisze:
fW niedzielę, 31 sierpnia za

kończony został, trwający od
ponad 2 tygodni, strajk w licz
nych zakładach Wybrzeża
Gdańskiego. Tego- ‘Unia, w

Stoczni Gdańskiej, podpisane
zostało pomiędzy komisją. rzą
dową a Międzyzakładowym
Komitetem Strajkowym, poro
zumienie dotyczące postula
tów jakie wysuwały, strajku
jące załogi. Rozpoczął się
okres . normalizacji życia w

Trójmieście i innych miejsco
wościach gdańskiego Wybrze
ża! ,W pełny tok. weszły przy-,
gotowania do rozpoczęcia
przeładunków w portach, uru
chomienia komunikacji, roz
poczęcia .pracy. na stocznio
wych pochylniach. tost' nąsza

O godzinie .11.00 do stoczniUgvv.arancja na przyszłość. Wal-

przybyła komisja rządowa pod.
przewodnictwem członka Biu
ra Politycznego. KC PZPR,
wicepremiera Mieczysława Ja
gielskiego. Rozpoczął się dal
szy . ciąg rozmów z prezydium
MKS pod przewodnictwem
Lecha Wałęsy. Rozmowy, choć
wciąż' trudne, postępowały
znacznie szybciej niż podczas
poprzednich spotkań. Punkt
po punkcie omawiano postula
ty strajkujących załóg, precy
zując, a. niekiedy korygując
ustalenia dokonane wcześniej
w dyskusjach <ńa forum, grup
roboczych i zespołów eksper
tów. Niebawem było już wia
domo, że porozumienie jest już
w zasadzie faktem dokona
nym.

Po przerwie, którą wypełni
ły prace nad nadaniem ostate
cznej formy redakcyjnej poro
zumieniu, obrady zostały
wznowione. Ich pierwsza część
miała miejsce na małej sali,
gdzie dotąd odbywały się dys
kusje.

Po zakończeniu rozmów
Lech Wałęsa złożył oświadcze
nie wyrażając zadowolenie, że

rozmowy, trudne na początku,
przebiegały później w duchu
coraz lepszego zrozumienia,
poszukiwania najlepszego-wyj-
ścia z tej trudnej sytuacji w

kraju. Mogę —

. powiedział —

z zadowoleniem powiedzieć, że
nasz spór zakończyliśmy bez

użycia siły, drogą rozmów i
przekonywań. Pokazaliśmy, że

Polacy, jak chcą, mogą ze so
bą zawsze porozumieć się. Jest
to więc sukces obu stron. Bę
dziemy o tym pamiętali.

Liczymy .— kontynuował —

że to, co zostało podpisane,
będzie dokładnie i W pełni
przestrzegane. Jestem pewny
— dodał — >Mt to dobrze
dla kraju.

Zwracając się następnie do
zgromadzonych i słuchających,
L. Wałęsa oświadczył; M raca*
my do pracy 1

Wszyscy wieuiy. ««

myśjtafe
Czy oj^gnel
ćo chcieliśm;

ożyliśmy , nie tylko dla .siebie,
dla własnych interesów, .ale
dla całego kraju. Wszyscy wie
cie. jak wielka była solidar
ność ludzi pracy całego kraju
z naszą walką, W imieniu
wsąystkifh załóg strajkują
cych chcę powiedzieć tym
wszystkim, którzy nas popar
li, walczyliśmy razem, walczy
liśmy także dla was, bo prze
cież wywalczyliśmy prawo do

(Dokończenie na str. 3}

.*

%,■

września,
ku dążeń

30 sierpnia odbyło sią V Plenum Komitetu Cen
tralnego PZPR. Obradom przewodniczył I sekre
tarz KC PZPR, EDWARD GIEREK. . )

Komitet Centralny przyjął do zatwierdzającej
wiadomości sprawozdania komisji rządowych po
wołanych do rozmów z przedstawicielami robotni
czymi w sprawie zgłoszonych postulatów w Gdań
sku i Szczecinie, które przedłożyli: członek Biura

Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów,
MIECZYSŁAW JAGIELSKI i zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów,
KAZIMIERZ BARCIKOWSKI.

Plenum zakończyło się odśpiewaniem Międzyna
rodówki.

CAF — Undro — telefoto

31 sierpnia przy nabrzeżach portu szczecińskiego ruszyły prace

przeładunkowe. Na zdjęciu: dokcrzy z brygady Aleksandra Dor
sza przy przeładunku stali.

«

***iadomość o tym, że komi-

ww sje rządowe osiągnęły po
rozumienia w sprawie zakończe
nia strajku szybko rozeszła się
po kraju i sprawiła, że wiele

zakładów, które podjęły strajk
solidarnościowy z robotnikami

Wybrzeża, postańowńlb podjąć
pracę.

W SZCZECINIE poniedziałek
1 bm. jest dniem normalnej

pracy. Szereg tutejszych zakła
dów pracy pracowało już w

niedzielę. M. in. duża grupa
dokerów zespołu portowego
Szczecin-Świnoujście. Przełado
wali oni ponad 42 tys. ton to-

Waiow, w tym około 23 tys. ton

węgla i I tys. ton rudy oraz

spore ilości innych surowców,
zboża i paszy. Dziś na nabrze
żach portowych utrzymuje się
wysokie tempo przeładunków.

Pierwszą oznaką, iż życie na

WYBRZEŻU GDAŃSKIM po
wraca do normy było pojawie
nie się1 na ulicach Trójmiasta
technicznych wozów tramwajo
wych, które wyruszyły na szlak

dla sprawdzenia, atann sieci i

oczyszczania rozjazdów. Urucho
mione zostały linie autobusowe.

W portach Gdańska 1 Gdyni
rozpoczęte natychmiast przygo
towania do wmówienia prze
ładunków. Eaczęły ruszać dźwi
gi. Priorytetowo petraktow«>io

statki mające w ładowniach

żywność i pasze dla rolnictwa.

W POZNANIU przystąpiły do

pracy załogi nie pracujących za
kładów. Wieczorem ruszyły
tramwaje. Wznowiła1 regularną
pracę także komunikacja miejs
ka WROCŁAWIA. Pracują już
wszystkie zakłady przemysłowe
miasta m. in. Fabryka Wagonów
„Pafawag” centrum „Mera-
Elwro”, „Dolmel”, „Predom-Po-
lar”, Wrocławskie Fabryki Me
bli. Również na ulice ELBLĄ
GA powróciły tramwaje i auto
busy; życie miasta normalizuje
się. Do pracy przystępują za
kłady przemysłowe i transpor
towe. Podobnie w SŁUPSKU,
LĘBORKU, USTCE i innych
miastach woj. słupskiego a tak
że w BYDGOSZCZY dziś od

rana rozpoczęto pracę we

wszystkich zakładach przemy
słowych. Ruszył transport i ko
munikacja miejska.

BARDZO uroczyście obcho
dzili mieszkańcy Kazachstanu
60-lecie tej socjalistycznej re
publiki radzieckiej i Komuni
stycznej Partii Kazachstanu.
W sobotę w Alma-Acie odbyła
się defilada wojskowa i mani
festacja ludzi pracy. Na try
bunie miejsca zajęli: Leonid

Breżniew, przewodniczący de
legacji wszystkich republik
związkowych oraz przedstawi
ciele najwyższych władz Ka
zachstanu.

PREZYDENT USA — J. Car
ter oraz kandydat Partii Re
publikańskiej na prezydenta —

R. Reagan formalnie rozpo
czynają dzisiaj kampanię wy
borczą.

KANCLERZ RFN — H .

Schmidt, odpowiadając w te
lewizji na pytania dziennika
rz}’, scharakteryzował obecną
sytuację międzynarodową jako
niespokojną i oświadczył, że

nie jest wykluczone, iż w ro
ku 13S1 skomplikuje, się ona

jeszcze bardgjej.

W Darmstadt odbędzie się
wielka prezentacja
krakowskiej sztuki współczesnej

&

W

■

&' •;i..

Kontakty artystyczne Krako
wa i Darmstadtu nawiązano

przed 2 laty kiedy oglądaliśmy
w naszym mieście wystawę
artystów związanych z ugrupo
waniem „Nowa Secesja”. W ub.
roku na doroczny salon w

Darmstadt zaproszono kilku
nastu artystów krakowskich,
których prace wzbudziły zainte
resowanie tak duże, iż w tym
i oku zaproszenie ponowiono.
Tym razem chodzi jednak o bar
dzo obszerną prezentację osiąg
nięć naszego środowiska pla
stycznego, która rozpocznie się
13 września br. i będzie z pew-

Inością pierwszym tak wielkim

pokazem krakowskiej sztuki

współczesnej na terenie RFN.

W wystawie uczestniczy po
nad 100 artystów malarzy,
,rzeźbiarzy grafików. Blisko 270

prac malarskich, graficznych,
plakatów, medali, tkanin arty
stycznych da obraz twórczości

plastyków różnych pokoleń i

formacji stylistycznych. Obok
'dzieł pokazany zostanie również,
poprzez dokumentację fotogra
ficzną i informacyjną, dorobek

intelektualny krakowskiego śro
dowiska plastycznego m'. in. pro
jekt Karty Łagowskiej, działal
ność Sekcji Krytyki Plastycz
nej, działalność plenerowa in
stytucji Medalu Mecenas Sztuki,
wkład krakowskich artystów
w rozwiązywanie problemów

(Dokończenie na str. 2)
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Z obrad Sekretariatu Komitetu Krakowskiego PZPR i

41. rocznica
XIX „Jesień Tatrzańska" rozpoczęta

Ocena sytuacji
spoleczHogospodraei

wybuchu
II wojny światowej

Jutro zacznie się XIII Międzynarodowy
Pod przewodnictwem I sekre

tarza KK PZPR, Krystyna Dą
browy i z udziałem I sekreta
rzyKD,KFHiLiKMPZPR
odbyło się wczoraj posiedzenie
Sekretariatu KK.

Na podstawie dyskusji na od
bytej w ubiegłym tygodniu na
radzie aktywu politycznego i

gospodarczego naszego woje
wództwa oraz licznych spotkań
i zebrań podstawowych organi
zacji partyjnych w zakładach

pracy i instytucjach, Sekreta
riat dokonał oceny aktualnej
sytuacji społeczno-gospodarczej.
Na podkreślenie zasługuje fakt,
że mimo głębokiego zaniepoko
jenia sytuacją w kraju, trud
nościami w zaopatrzeniu w ma
teriały i surowce, niedostatecz
nego. zaopatrzenia rynku, mimo

żarliwej dyskusji, życie naszego
miasta nie zostało sparaliżowa
ne, a praca zakładów i instytu
cji przebiegała bez znaczniej
szych zakłóceń.

Omówiono również postulaty
wysuwane na zebraniu załóg
niektórych zakładów pracy na
szego województwa. Sekretariat

powołał zespół złożony z człon
ków kierownictwa KK PZPR,
Urzędu Miasta i instytucji, do

których kierowane były wnio
ski. Zadaniem zespołu jest: pil
ne i szczegółowe przeanalizo-

wanie postulatów, zapropono
wanie sposobu i terminów zrea
lizowania tych, które zależą od
władz miasta i dyrekcji przed
siębiorstw.

Wszystkie, postulaty, których
realizacja nie zależy od władz

terenowych i dyrekcji zakładów

zostały przekazane odpowiednio
władzom centralnym. Sekreta
riat KK .PZPR zobowiązał rów
nież aktyw partyjny i kiero
wnictwa zakładów pracy, służb

miejskich do rozwiązania róż
nych problemów socjalno-byto
wych i produkcyjnych oraz bo
lączek życia codziennego miesz
kańców miasta w ramach włas
nych możliwości, niezależnie od

zapowiedzianych decyzji rządo
wych w tych sprawach.

Sekretariat KK PZPR omówił
także zadania pracy partyjnej
wynikające z decyzji V Plenum
KC PZPR.

31 sierpnia br., w przeddzień
41. rocznicy wybuchu II wojny
światowej, społeczeństwo odda
ło hołd pamięci żołnierzy pole
głych w walkach o wolność Oj
czyzny oraz patriotów pomor
dowanych przez niemieckiego o-

kupanta.
Na teren byłego hitlerowskie

go obozu masowej zagłady w

Oświęcimiu-Brzezince przybyli
b. więźniowie tego obozu oraz

rodziny ofiar faszystowskiego
ludobójstwa, którzy złożyli
kwiaty pod „Ścianą Śmierci” na

dziedzińcu bloku 11.

W Nowym Sączu przed pomni
kami Ofiar Faszyzmu oraz Bo
haterów Armii Radzieckiej, żoł
nierze Wojska Polskiego i har
cerze zaciągnęli warty honoro
we; delegacje mieszkańców mia
sta złożyły kwiaty.

Okolicznościowe uroczystości i

imprezy odbyły się w

miejscowościach
W placówkach
otwarto wystawy
walkom żołnierzy polskich we

wrześniu. Pod pomnikami żoł
nierskiej chwały i na cmenta
rzach wojennych złożono kwia
ty.

B arwny orszak weselny, ja
ki przejechał wczoraj rano

ulicami Zakopanego, a potem
fragmenty „wesela góralskiego"
prezentowanego przez Zespół
im. Klimka Bachledy były dla
mieszkańców i turystów wido
mym znakiem, że oto pod Ta
trami rozpoczęło się doroczne
święto góralszczyzny — „Jesień
Tatrzańska”. Aktu oficjalnego
otwarcia dokonał w samo po
łudnie H. Trunów, naczelnik
Miasta Zakopanego i Gminy Ta-

Goście z NRD w Krakowie

Naczelny Sąd
Administracyjny
rozpoczyna działalność

wielu

całego kraju,
kulturalnych

poświęcone

Wiceprezydent m. Krakowa,
j. Nowak przyjął 29 sierpnia
przebywającą w naszym mieście
na zaproszenie KK SD, delega
cję Centralnego Zarządu Libe
ralno-Demokratycznej Partii
Niemiec NRD z członkiem Pre
zydium, sekretarzem, dr R. Ag»-
tenem na czele. Goście zapo
znali się z problemami Krako wa

i województwa miejskiego oraz

rolą naszego miasta w kulturze
i nauce polskiej.

Wielka prezentacja
krakowskiej sztuki

(Dokończenie że str. 1)
kształtowania środowiska czło
wieka (Program Łańcucki, stu
dium „Sztuka planowania i

kształtowania przestrzeni”), pro
blemy odnowy Krakowa. Po
nadto na wystawie pokazane
zostaną również poprzez doku
mentację ważne wydarzenia
artystyczne, takie jak wernisaż
u Szadkowskiego,
Międzynarodowego

wystawy:
__ ,_ „_______r„.. Biennale
Grafiki, „Rzeźba Roku”, „Spot
kania Krakowskie”, „Grafika
Roku”, „Plakat Roku”, '„Sty
pendyści HiL”, „Polaków por
tret własny”, „Pokolenia, ten
dencje”.

Wystawę przygotował powoła
ny przez Zarząd Okręgu ZPAP
komitet organizacyjny; jej ko
misarzami są: Lubos Werner,
Jan Pamuła i Bogusław Gab
ryś, całość . przygotowań do wy
stawy wykonywana jest społe
cznymi siłami ZPAP.

29 ub. m. przewodniczący
Rady Państwa — Henryk Ja
błoński spotkał się z nowo

powołanymi przez Radę Pań
stwa sędziami Naczelnego Są-_
du Administracyjnego.
’

Naczelny Sąd Administracyj
ny został utworzony przez Sejm
w dniu 31 stycznia br. i zgod
nie z ustawą rozpoczni.e swą
działalność z dniem 1 września
br. Orzekać będzie w sprawach
skarg na niezgodność z prawem
decyzji administracyjnych. Do
niosłość powołania NSA wyraża
się przede wszystkim w fakcie,
'iż kontroli sądowej poddane zo
stały istotne dla obywateli de
cyzje administracji. Z mocy u-

stawy podlega tej kontroli nie
mal całokształt decyzji ważnych
dla obywatela.

Podczas spotkania przewod
niczący Rady Państwa wrę
czył akty powołania na sta
nowiska sędziów Naczelnego
Sądu Administracyjnego. O-
trzymali je: prezes NSA •—

Sylwester Zawadzki, wicepre
zes NSA — Józef Pietruszew
ski oraz sędziowie NSA —

Tadeusz Popaciuk, Zygmunt
Mank, Henryk Poleszak, Jan
Semeniuk, Maria Szabłowska,
Irena Śmietanka i Jerzy
Swiątkiewicz.

Dziś ja nowego roku szkolnego

Dużo piątek
i radości w szkole

Pol-W nowej'Zbiorczej Szkole Gminnej im. II Armii Wojska
skiego w Bolkowie (w w’oj. jeleniogórskim) odbyła się dziś ogólno
polska inauguracja nowego roku szkolnego 198# 81. Przemówienie
do uczniów i wychowawców w całym kraju wygłosił z tej okazji
minister oświaty i wychowania.

Dziś gmachy szkolne wypeł
niły się odświętnie przy
braną młodzieżą w biało-

granatowych mundurkach. Dla

ponad 6 min młodych obywateli
naszego^., kraju rozpoczyna się
nowy rok. uczniowskiej pracy.

Pieczę nad ich wykształceniem
i. wychowaniem sprawować oę-
dzie ponad 350 tys. nauczycieli.
Znajdą się wśród : nich młodzi
absolwenci uczelni wyższych,
dla których będzie to pierwsze
zetknięcie się z pracą zawodową
w szkole. Godzi się przy okazji
dodać, że mamy obecnie w na
szym szkolnictwie już ponad 50

proc, nauczycieli z wykształce-
nieni wyższyrh.

jT7 roczysty był wczoraj finał
U festiwalu „Muzyka w sta

rym Krakowie”: koncert w Ka
tedrze Wawelskiej. Wydarzenie
rzadkiej miary: nie pamiętam,
.aby1 w minionym
w świątyni tej
publiczne imprezy
ne. A przecież

trzańskiej, w obecności prze
wodniczącego MRN, S. Gustka,
władz wojewódzkich, przedsta
wicieli Ministerstwa Kultury i
Sztuki oraz licznie zgromadzo
nych w zakopiańskim BWA go
ści, jako że miejscem i momen
tem inauguracji stał się werni
saż wystawy „Tatry i Podhale
w akwareli". Otwarto także 2
inne interesujące wystawy, a to:

„Świeczniki Chrobaki” Tadeu
sza Chrobaka w Galerii PSP, a w

Klubie MPiK wystawę pięknych
prac uczniów zakopiańskiego
Technikum Tkactwa Artystycz
nego.

Plenerową atrakcją stały się
występy dziecięcych zespołów
góralskich z Zębu, Murzasichla,
Nowego Bystrego i Kościeliska,
które zachwyciły widzów wdzię
kiem, werwą, znakomicie wycią
ganą góralską nutą. A po popi
sie solowym niespełna 7-letnie-
go Jędrka Tatara z „Małych
Maśniaków", co to „piyknie
zwyrtoł’1 choć se „zabocył ciu
pagę", można z nadzieją patrzeć
na dalsze, losy przepięknego gó
ralskiego folkloru.

Jego międzynarodowa ekspo
zycja — a zarazem największa
atrakcja „Jesieni" — już jutro!
O godzinie 10 rano barwny or
szak górali z 11 krajów świata i
z Polski — zainauguruje XIII

Międzynarodowy Festiwal Fol
kloru Ziem Górskich. Kto mo
że, niechże spieszy zobaczyć ten

jedyny w swoim rodzaju koro
wód, jaki przejdzie, o ile pogoda
dopisze, ulicami: Orkana, Świer
czewskiego, Krupówki, Kościu
szki, al. 1 Maja, Staszica, przez
Park, Grunwaldzką, by powró
cić na krótki koncert na stadion
Orkana.

Na Dolnej Równi Krupowej
stoi festiwalowy namiot i tam,
jutro po południu, roznoczną się
boje o „Złote Ciupagi", I znów

rozlegnie się pod Tatrami ta

śpiewka-sentencja: „Górole, gó-
'

role, góralsko muzyka, cały
świat obyjdzies, nima takiej ni- ■
ka’’... (bn)

Wspólne posiedzenie
Prezydium Rządu
i Prezydium CRZZ

Komitetu: ■

29 ub. m . odbyło się wspólne po
siedzenie Prezydium Rządu i

Prezydium ^Centralnej Rady
Związków Zawodowych.

Na tle przyjętego przez rząd
harmonogramu realizacji za
dań wynikających z postano
wień IV Plenum
Centralnego PZPR, omówiono
kierunki i zasady
łania administracji państwo-

'

wej i związków zawodowych
w rozwiązywaniu problemów,
socjalno-bytowych ludzi pracy,

"

a także udziału ruchu zawo
dowego w kształtowaniu i rea
lizacji planów społeczno-go
spodarczego rozwoju kraju.

Prezydium Rządu wyraziło ży- •

we zainteresowanie projektami
ustaw o związkach zawodo
wych i o samorządzie robotni
czym oraz zadeklarowało jak
najdalej idącą pomoc w tych -

pracach.
Prezydium CRZZ przedsta- -r

wiło pogląd ruchu zawodowego; ■.

na sposób realizacji postulatów ■
zgłoszonych przez załogi zakła
dów pracy. W związku z tym
Prezydium Rządu na wniosek ‘

CRZZ zaleciło ministrom, kiero
wnikom urzędów centralnych,
wojewodom i prezydentom
miast pilne i wnikliwe ich roz
patrzenie, przy udziale zarządów
głównych i wojewódzkich rud
związków zawodowych.

Wyrażono wspólne przekona
nie, że odnowa ruchu związko
wego i przebudowa programu
działania rządu w dostosowaniu -

do sytuacji w kraju i nowych .

zadań tworzą korzystne warun- :

ki dla rzeczowej, partnerskiej
współpracy.

W trakcie posiedzenia zaznajo
miono kierownictwo związków
zawodowych z przygotowanymi
projektami uchwał o trybie i
zakresie podwyżek płac.

współdzia

na

re-

_

w

tym roku klasa III szkoły pod
stawowej, Łącznię wędług no-

. wyclj /prb^rąi^ów. .szkoły 10-let-

■niej kształci się już: ponad 1,5
min dzieci..

Rozpoczynający się rok szkol
ny to rok postępujących prze
obrażeń demograficznych: dal
szego wydatnego wzrostu dzieci

najmłodszych — przedszkolnych
i wstępujących w okres nauki;
malejącej liczby uczniów star
szych, kończących . szkołę pod
stawową i w okresie szkoły

średniej. Z faktu wynikają
określone przesłanki i nakuzy
dla całej naszej polityki oświa
towej, budowy szkół i przed
szkoli, kształcenia zawodo
wego, pozyskiwania kadry na
uczycielskiej itp.

W rezultacie zwiększa się narn

liczba uczniów w szkołach pod
stawowych — jest ich ponad

4.145 tys.; maleje w szkołach
średnich — znajdzie się w nich
w tym roku szkolnym 1.800 tys.
Najwięcej młodzieży — przeszło
1,5 min kształcić się będzie w

różnych typach szkół zawodo
wych, a ponad 340 tys. w liceach.

*

Z ękązji nowego roku szkol
nego Zarząd Główny ZNP skie
rował odezwę do nauczycieli i

wychowawców, do wszystkich
członków Związku. Z głębokim
zadowoleniem i akceptacją —

głosi m. in. odezwa — przyjmu
jemy rozpoczęty proces Odnowy
życia politycznego, państwowe
go i społecznego. Będziemy go
pogłębiać i przeciwdziałać wszel
kim próbom jego hamowania.

Oprócz podjętych już decyzji,
które wpłyną na poprawę wa
runków’ życia i pracy pracow
ników oświaty i nauki, będzie
my nadal wspóńjie z resortami

czynili wysiłki dla pełnej rea
lizacji wszystkich słusznych
wniosków’ i postulatów’.

Szczególne zadania ciążą
nauczycielach klas objętych
formą, do których doszła

Ostatnia droga
Władysława Kowalskiego

29 sierpnia na cmentarzu Ra
kowickim w Krakowie odbył
się pogrzeb Władysława Kowal
skiego, zasłużonego działacza

polskiego i międzynarodowego
ruchu robotniczego.

Ostatni hołd Zmarłemu złoży
li przedstawiciele władz poli
tycznych i administracyjnych
województwa miejskiego kra
kowskiego, współtowarzysze, de
legacje Zakładów pracy, mło
dzież. Obecni byli m. in. sekre
tarz KK PZPR Stefan Markie
wicz, członek Sekretariatu KK,
przewodniczący KKKP Stani
sław Gąciarz, I sekretarz KD
PZPR w Śródmieściu Adam Ka
walec. Po odegraniu Międzyna
rodówki trumnę ze zwłokami

Władysława Kowalskiego złożo
no w grobowcu rodzinnym.
Wieńce i kwiaty złożyli przed
stawiciele władz miasta, delega
cje zakładów pracy, przyjaciele,
młodzież, z którą tak często się
spotykał dzieląc się wspomnie-
ńiaąii ze swego bogatego życia.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta- ‘

wfe energii elektrycznej:
• Przer.wy stałe w godz. 7 .30—16:

— od l do 3 września w miej
scowości Pi ądniłk Korzkiewski

— 4 września przy al. Słowac
kiego 40—55 i garaże

— 5 września przy ul. Dzierżyń
skiego, od ul. Kunickiego do Pia
stowskiej, Kunickiego, Szlach-

towskiego, Szlachtowskiego Bocz
nej, Młodej Polski, Sewera. Za
rzecze od ul. Młodej Polski do

Przybyszewskiego, Piastowskiej
30i32.

— 11 września, przy. ul. Litew
skiej 9—21, 20, 22, 52c, Wroclaw-

śkiej 20—38, 33, 35
— 12 września przy ul. Racła

wickiej, Litewskiej od Racławic
kiej do Kmiecej, Kmiecej

— 13 września, przy ul. Na Bło
nie bl. 13, 13a, 15, 23

— 15 września na os. XXX-lecia
PRL bl. 3, 7; lii, 15

— 19 września przy ul. Band i-,
kego, Przybyszewskiego, Cichej,
G. Zapolskiej, G. Zapolskiej Bocz
nej

— od1
scowości

— od1
scowości
Kazimierza
38—72, Nowowiejskiej 3—9, 2—12,
Racławickiej 2—52, 1—41, Litew
skiej 47—66

— od 22 do 27 września przy *1.

Panieńskich Skał, Sarnie Uroczy
sko, Nad Zalewem, Kasztanowej,
KopaliAa, Cisowej. Jonfkowa

Góra, Grabowej, Halki, Pylnej,
Królowej Jadwigi od Pylnej do
Nad Zalewem. K-5966

Gorczyckiego, odnaleziony przed
kilkunastu laty przez muzyko
loga Jana Witowskiego
wczoraj po. raz

wych czasach
zyka to prosta
rająca wiele
brzmień, pisana wytrawną ręką
kompozytorską. Realizacja, pod
kierunkiem Gałońskiego w pełni
udana artystycznie, instrumen
taliści grali bardzo składnie,
brzmienia śpiewaków-madryga-
listów starannie wypracowane.
Akustyka katedralnego wnętrza
doskonała, słuchaliśmy muzyki
tegoż wieczoru w nastroju po
wagi i skupienia.

JERZY PARZYŃSKI

ćwierćwieczu
organizowano
filharmonicz-
narodowe to

sanktuarium ma za sobą rów
nież i wspaniałe wielowiekowe
tradycje muzyczne.

Wśród kronik katedralnej mu
zyki- przewija się w XVIII w.

jedno z najbardziej tu zasłużo
nych nazwisk: Grzegorza Ger
wazego Gorczyckiego, kompozy
tora i kapelmistrza kapeli; on to

dyrygował
kiedy ta

świetniała
koronację
styczniu 1734
muzyka „mistrza G.G.G.” —

go niegdyś zwano — zabrzmiala
wczoraj znów pod Sklepieniami
Katedry: jego „Conductus fu-
nebris" czyli egzekwie żałobne.

Drugim kompozytorem, któ
rego nazwisko znalazło się wczo
raj w wawelskim programie
był Stanisław Syluoester Sza-
rzyński, jeden z najwybitniej
szych naszych twórców przeło
mu XVII i XVIII wieku. Jego
Śónatę na 2 skrzypiec z towa
rzyszeniem wiolonczeli i orga
nów wykonywali wczoraj'— z

artystycznym ładem i porząd
kiem — instrumentaliści: R.
Reiner, Ł. Turcza (skrzypce), Z.

Łapiński, (wiol.) i J. Kulig (or-
gany). Pięknie potem śpiewała
sopranowe solo, głosem o rów
nej emisji w „Jesit spes mea”
i ,,Ave' Regina" Agata Młynar
ską —■z towarzyszeniem zespo
łu. instrumentalnego „Capclli
ĆrisAuiehsis” pod batutą , St.
Gatóńskiego.

’

j Kulminacją wieczoru był
właśnie ..C.CmdnetiLS funebrls” i II kwartet JCnaczka,

kapelą katedralną,
muzyka Bacha u-

ostatnią na Wawelu
króla polskiego, w

roku... Właśnie
jak

i

pierwszy w no-

wykonany. Mu-
i czysta, zawie-

szlachetnyeh

Muzyka
w starym
Krakowie

TT/ raz z Festiicalem dobiegło
»» końca „Lato Młodych Mu

zyków”. W ub. piątek w sali
Fontany koncertował Kubinouy
Kwartet Smyczkowy (CSRS).
Prezentowany przez nich poziom
Zasługuje na gorące słowa uzna
nia! Ludek Cap, Jan Niederle,
Paweł Nitek i Jerzy Zedniczek
W muzykowaniu stanowią jeden
organizm, niezwykle czuły, bar
dzo dobry technicznie, a przy
tym porywający spontaniczno
ścią. Przedstawili publiczności
Kwartet C-dur^op. 33 nr 3 Hay
dna, VI kwartet Jaromira Po-

deśvy, współczesnego kompozy
tora 'słowackiego, który Swe
dzieło dedykował zespołowi, irtz

zebrało
Wyższej

gorące brawa
Fortepianowe

Muzycznej im. Hansa
w Berlinie (NRD). Trój-

W sobotę, w Domu Polonii,
równie
Trio

Szkoły
Eislera
ka bardzo młodych ludzi (jeden
siedemnasto- i dwu osiemnasto-
latków) zadziwiła dojrzałością
interpretacji Tria B-dur op. 97
Beethouena i Tria C-dur
Brahmsa. Są uczniami specjal
nego studium zorganizowanego
przy tej uczelni, w którym dzie
ci o wybitnych zdolnościach mu
zycznych od pierwszej chwili
pozostają przez cały okres edu
kacji aż do dyplomu pod opieką
tych samych profesorów szkoły
(!), Ta metoda, daje wspaniałe
rezultaty. Po przenoie z cieka
wym programem (Hindemith,
Danzi, Barber) wystąpił Kwintet
Instrumentów Dętych Akademii
Muzycznej w Katowicach. Lau
reat międzynarodowego kon
kursu w Aberdeen udowodnił,
że słusznie otrzymał tam na
grodę.

I wreszcie na ostatnim kon
cercie „Lata” w niedzielę w sali
Fontany znów wystąpili krako
wianie. Utalentowany wiolon
czelista Andrzej Bąk wraz z

pianistką Danutą Mroczek grali
sonaty Francoeura i Chopina,
a powstały przed rekiem. Kwar
tet Smyczkowy „Cracouia” —

Kwartet g-móll op. 74 nr 3

Haydna oraz, Z udziałem, Danu
ty Mroczek, Kwartet fortepia
nowy Es-dur op. 47 Schumanna.

Zdecydowanie wysoki poziom
poszczególnych produkcji muzy
cznych, ciekawy repertuar, a

przede wszystkim różne szkoły
i estetyki wykonawcze prezen
towane przez młodych artystów
uczyniły z tegorocznego „Lata"
imprezę wartościową i oby
dalej pomyślnie się rozwijającą.

'ANNA WOŹNIAKOWSKA

Atrakcją wschodniej dziel
nicy Londynu — Bow, są o-

ryginalne czarno-białe bliź
niaczki. Ich matką jest Pat
Smith, rasy białej, ojcem To
ny Smith rasy czarnej — z
zawodu kolejarz. Siostrzycz
ki mają po dwa lata i każda
z nich jest niemal zwiercia
dlanym odbiciem drugiej z

wyjątkiem skóry. Kelly jest
blondyneczką o niebieskich
oczach i śniadej cerze, zaś
Carly jest brunetką z ocza
mi czarnymi jak węgiel i ta
kąż skórą.

de 19 września
Tro Janowice
do 30 września
Wielka Wieś i

Wielkiego

w miej-

w miej-
przy ul.

51—83,

Ś.tp.
Adam Majer

nasz najdroższy Mąż, Tątuś i Dziadzie, emer. pracownik
MPK, ebłonek ŻBoWiD, odznaczany Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia Polski i wieloma innymi odzna
czeniami i wyróżnieniami, zmarł w Krakowie dnia 29

sierpnia 1980 r., w wieku 81 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło

kach w kaplicy ńa cmentarzu Rakowickim w środę 3

września, a godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w żałobie i smutku
ŻONA, DZIECI. WNUKI i RODZINA

Kronika wypadków
• W ciągu ostatnich 2 dtti na

drogach województwa miejskiego
krakowskiego doszło do 18 wypad
ków, w których 1 osoba poniosła
śmierć, a 20 zostało rannych, za
notowano 12 kolizji.

• W niedzielę o godz. 18.45 w

Modlniczce autobus „berliet” (wła
sność „Turysty” z Warszawy), na
jechał na 2-letnią Małgorzatę Ja
necką (zam. Modlniezka 75). Dzie
cko zmarłe w dródze do szpitala*



ECHO KRAKOWA

Podpisanie
w Szczecinie

porozumień
i w Gdańsku

Pierwsze światowe reakcje
na wydarzenia w Polsce

(Dokończenie ze str. 1)
rodowi, potrzebna jest dobrze
zorganizowana, świadoma
swoich celów klaska robotni
cza, stanowi ona jego kościec,
jego główną ostoją.

Będziemy dbali — stwier
dził wicepremier — o właści
we informowanie społeczeń
stwa o tym, jaka jest sytua
cja w kraju. Ale musimy
wszyscy razem też zdawać so
bie z tego sprawę, że właśnie
klasie robotniczej, ludziom
pracy, potrzebne jest państwo
mądre, uporządkowane, sku
teczne w swoich działaniach i
tworzące warunki pracy i bez
pieczeństwa kraju, państwo
niosące na sobie odpowie
dzialność za los zbiorowy nas

'wszystkich. Pomyślmy o tym
wszystkim, wyrabiajmy w so
bie to, co inne narody mają
we krwi. Wyniosły z wycho
wania, przede wszystkim ze

swojej narodowej praktyki,
bo dawno były niepodległe, bo
rękami swojego państwa czę
sto podbijały inne narody,
wtedy kiedy my byliśmy pod
bici, kiedy państwo było u

nas obce. Pamiętajmy o po
trzebie dobrego, mądrego, ale
silnego państwa w Polsce.
Nikt bowiem nie zabezpieczy
naszych interesów narodo
wych, nikt nie zabezpieczy o-

gólnych warunków życia spo
łeczeństwa, jeśli ta państwo
wa organizacja nie będzie
miała potrzebnego autorytetu,
potrzebnej mocy. Ta moc to

wy, to wasza świadomość, wa
sze zrozumienie ogólnonaro
dowych potrzeb.

Podpisaliśmy bardzo ważne

porozumienie. Jest to porozu
mienie w jakimś sensie nowa
torskie. I twórcami tego przy
kładowego — w moim prze
konaniu — rozwiązania, kon
fliktu społecznego jesteśmv
wszyscy tu obecni. Może być,
że ten właśnie sposób rozwią
zania w postaci tego protoko
łu będzie stanowił wzór dla
przyszłych rozstrzygnięć pra
wnych, na temat rozwiązywa
nia konfliktów na tle warów-
ków, pracy, warunków życia.
Byłoby nam wszystkim przy
jemnie gdyby tak było. Wy
konaliśmy dobrą pracę, a wy
konaliśmy ją dlatego, że po
prostu z szacunkiem nawza
jem do siebie podchodziliśmy,
że mieliśmy świadomość za
dań i odpowiedzialności, która
tu na nas wszystkich spoczy
wa. Mnie cieszy to porozu
mienie, cieszy jako porozu
mienie i cieszy jako przykład,
jako metoda rozwiązywania
spraw.

Na zakończenie K. Barci-
kowski mówił o potrzebie

maksymalnego wysiłku na

rzecz realizacji porozumienia
którego spełnienie wymaga
pracy wszystkich.

Liczy się praca, liczą się
czyny, liczy się to, co osiąg
niemy. I ja bym chciał właś
nie abyśmy według tej miary
czynów, osiągnięć pracy oce
niali realizację dziś przed
ęhwilą podpisanego porozu
mienia.

Cała stocznia przyjęła wy
stąpienie Kazimierza Barci-
kowskiego gorącymi oklaska
mi. Zabrał z kolei głos prze
wodniczący Międzyzakładowe
go Komitetu Strajkowego, Ma
rian Jurczyk, który informu
je, że po 13 dniach strajku, w

wyniku intensywnej pracy ko
misji rządowej i Międzyzakła
dowego Komitetu Strajkowego
opracowany został dokument,
którego treść z satysfakcją
mogą przyjąć obie strony.

Decyzje — powiedział M.
Jurczyk — które wspólnie
podjęliśmy, mają znaczenie
dla sytuacji w całym kraju.
Mamy świadomość tego doko
nania i dlatego nasze prace są
wspólnym naszym sukcesem.
Zdajemy sobie sprawę, że

wspólne uzgodnienia są dopie
ro początkiem długiej drogi do
poprawy stanu naszej gospo
darki. Będziemy jednak ze

swej strony — zapewnił —

starali się ten proces jak naj
bardziej przyspieszyć. .

Przewodniczący MKS pod
kreślił, że wielkie uznanie na
leży się wszystkim autorom

wypracowanego dokumentu.
Jestem — stwierdżił — jednak
zobowiązany szczególnie ser
decznie podziękować, jako
przewodniczący MtKS, całej
załodze stoczni, załogom
wszystkich innych zakładów
za utrzymanie ładu i porząd
ku.

Przewodniczący szczególnie
Serdecznie podziękował straży
robotniczej, której rola, choć
niewdzięczna, była bardzo od-
powiędzialna, a jej postawa
dowodziła jeszcze raz wielkiej
uczciwości; i mądrości'"klasy

'

robotniczej..
Kiedy kończy przewodniczą

cy — znowu owacje. Na try
bunę wchodzi jeszcze dyrektor
naczelny stoczni, Stanisław O-
zimek, który najpierw dzięku
je za porządek i ład, za atmo
sferę powagi i wzajemnego
szacunku. Następnie proponu
je, aby już od najbliższego po
niedziałku pracować. Po trzy
godziny dłużej dla odrobienia
strat.

Zebrani akceptują jego pro
pozycję.

Do zobaczenia w poniedzia
łek (1 września) o godz. 6.0Ó
rano.

(Dokończenie ze str. 1)
strajków, uzyskaliśmy pewne
gwarancje obywatelskie, a co

najważniejsze — wywalczyliś
my prawo do niezależnych
związków zawodowych. Wszy
scy pracujący mają zagwaran
towane prawo dobrowolnego
zrzeszania się w związki za
wodowe, a więc prawo do nie
zależnych samorządnych
związków.

A teraz, powiedział na za
kończenie — z taką samą soli
darnością i rozwagą, jak straj
kowaliśmy, idziemy do pracy,
od jutra rozpoczyna się życie
naszych nowych związków za
wodowych. Dbajmy o to, aby
pozostały one zawsze niezależ
ne i zawsze samorządne, pra
cujące dla nas wszystkich, dla
dobra kraju, dla Polski. Ogła
szam strajk za zakończony.

Zaintonowany hymn podej
mują wszyscy zgromadzeni.

Członkowie komisji rządo
wej i prezydium MKS prze
chodzą do wielkiej sali dla
podpisania porozumienia. Sala
wypełniona delegatami ze

wszystkich strajkujących za
kładów pracy, dziennikarzami,
obserwatorami.

Bezpośrednio przed podpi
saniem porozumienia przewo
dniczący MKS jeszcze raz po
dziękował wicepremierowi
Mieczysławowi Jagielskiemu,
wyrażając uznanie jemu i
wszystkim innym, którzy nie
pozwolili na rozstrzygnięcie
konfliktu siłą. Rzeczywiście
dogadaliśmy się — powiedział.
Tak jak Polak z Polakiem, bez
użycia siły, tylko i wyłącznie
w rozmowach, pertraktacjach,
z małymi ustępstwami i tak
zawsze powinno być. Bo nie
jest proste i nie jest łatwe sto
sowanie siły. My teraz rozu
miemy, że jest to jednak na
sza wspólną sprawa, i wspól-
ńie musimy podnieść to wszy
stko, co zostało przewrócone.
Musimy odrobić niektóre rze
czy — to jest fakt. Musimy się
poczuć przede wszystkim gos
podarzami tej ziemi, a będzie
my się czuć i będziemy pra
cować. Ja, któremu ufaliście i

wierzyliście, mówię, że zrobię
wszystko, żeby tak się stało. I
wiem, że mi pomożecie. 1 zro
bimy.

L. Wałęsa jeszeże raz pod
kreśla, że to jest wielka spra
wa, że nie było żadnej prze
mocy, że wszystko zostało za
łatwione tak, jak powinno być.
jak rzeczywiście świadomość
obu stron doprowadziła do te
go. że nic zwyciężyli ci, którzy
proponowali jakieś wyjścia si
łą. Zwyciężył — dodał rozsą
dek i rozwaga.

Zabierając głos wicepre

mier Mieczysław Jagielski
podzielił opinię przedmów
cy, że praca dobiegła koń
ca, że rzeczywiście była
to praca niełatwa, że były to

rozmowy trudne, żmudne,
■wymagające dużego wysiłku.
Dotyczyły one — powiedział
— spraw bardzo ważnych; za
równo praw pracowniczych,
zarówno ludzi tu obecnych,
jak i nieobecnych, członków
ich rodzin i ich najbliższych,
żon i dzieci, przyjaciół i
współtowarzyszy pracy.

Wicepremier podkreślił, że

komisja rządowa starała się
przez cały czas wspólnych
prac zrozumieć intencje, które
powodują przedstawicielami
strajkujących. Przytaczano
wobec nas — powiedział —

ostre argumenty, my też ar
gumentowaliśmy. Pokazywa
liśmy, jaka jest sytuacja, ja
kie są możliwości, co można
zrobić, do czego się można zo
bowiązać i co potem konsek
wentnie realizować. Rozma
wialiśmy tak, jak Polacy po
winni z sobą rozmawiać, jak
rozmawia Polak z Polakiem.
Nam — powiedział wicepre
mier — ten duch towarzyszył
cały czas w czasie obrad, do
dając, że nie ma przegranych
ani wygranych.

Najważniejszą sprawą —■
kontynuował M. Jagielski —

którą trzeba cenić, to jest
właśnie to, żeśmy się porozu
mieli, powiem .— dogadaliśmy
się. Najważniejszym gwaran
tem urzeczywistnienia tego,
cośmy zrobili jest praca i jej
efekty. Tylko rzetelną pracą
— podkreślił wicepremier —

możemy wytworzyć te dobra
materialne, które potem bę
dziemy dzielić. Na nas patrzy
kraj. Dajmy przykład — idź
my wszyscy razem, tak jak
było tu oświadczone, do ofiar
nej, rzetelnej, pracy. Myślę, i
głęboko w to wierzę, że bę
dzie to najlepsze świadectwo
naszej patriotycznej polskiej,
obywatelskiej intencji, że
pragniemy jak najlepiej służyć
sprawom ludzi pracy, spra
wom naszego narodu, naszej
socjalistycznej ojczyzny Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Obydwa przemówienia przy
jęte zostały gorącymi oklaska
mi.

Następuje podpisanie poro
zumienia.

Gdy po podpisaniu doku
mentów i owacji jaka temu
aktowi towarzyszyła komisja
rządowa opuszczała salę obrad
żegnał ją gęsty szpaler stocz
niowców i dalsze oklaski. Na
strój zebranych, choć przebi
jała w nim radość pozostał
poważny'..

Wszystkie główne agencje
prasowe podały w swych
serwisach niedziel

nych obszerne informacje na

temat porozumień zawartych
w Szczecinie i Gdańsku a tak
że obrad V Plenum KC PZPR.
Doniesienia .na ten temat zna
lazły się na czołowych miej
scach w dziennikach radio
wych i telewizyjnych wielu
krajów. Pojawiły się również
pierwsze komentarze prasowe.

Wstępna analiza tych pier
wszych komentarzy pozwala
stwierdzić, że ich cechą domi
nującą jest nie ukrywane u-

czucie ulgi na wiadomość, że

przełamany został poważny
kryzys, trwający od kilku ty
godni. To uczucie ulgi — jak
podkreślają autorzy komenta
rzy — jest wynikiem nie tylko
sympatii do Polski i Polaków’,
ale także głębokiego zadowo
lenia, że zlikwidowane zostało
ognisko potencjalnego napię
cia w stosunkach międzynaro
dowych oraz zagrożenia dla
stabilności i odprężenia.

Niemal we wszystkich do
niesieniach na temat porozu
mień wskazuje się na realizm,
głębokie poczucie odpowie
dzialności i dobrą wolę obu
stron, a więc rządowych ko
misji działających na Wybrze
żu i tamtejszych komitetów
strajkowych. Uczyniono —

podkreśla się — wszystko,
aby doszło do kompromisu.
Prasa wielu krajów akcentu
je, że nowa formuła związ
ków zawodowych przyjęta w

Polsce ma doniosłe znaczenie
i że równocześnie załogi ucze
stniczące w strajku uznały
kierowniczą rolę partii.

Komentatorzy — m. in. a-

gencji „Reutera” i AFP —

wskazują z uznaniem, że Po
lacy potrafili przyzwyciężyć
przedłużający się kryzys, cho
ciaż nie było to łatwe.

Organ Włoskiej Partii Ko
munistycznej „Unita” stwier--
dza, że sam fakt osiągnięcia
porozumienia przez komisje
rządowe i komitety strajkowe
jest „wydarzeniem nadzwy
czajnej wagi”. Podobnych
sformułowań używa londyński
„Sunday Times”, mówiąc o

„historycznym porozumieniu,
które ma międzynarodowe
znaczenie”.

Według prasy jugosłowiań
skiej, „porozumienia ze straj
kującymi umożliwiają nie tyl
ko przezwyciężenie poważnych
trudności gospodarczych, ale
także odbudowę zaufania mię
dzy narodem a kierownictwem,
między klasa robotnicza i jei
partią”. Belgradzka „Polityka”
stwierdza, że „Polska kończy
jeden z najburzliwszych tygo
dni w swojej współczesnej hi-
storn .

Stany Zjednoczone z ulgą
przyjęły informacje o tym, że

kryzys polski zbliża się do
końca. Dzienniki w Sta
nach ukazały się z wielkimi
tytułami na pierwszych ko
lumnach głoszącymi porozu
mienie osiągnięte w Polsce i
zapowiadającymi szybkie
przywrócenie stabilności : i
normalnego życia. „Washing
ton Post” zamieszcza tytuł
„Władza i strakujący osiąg
nęli porozumienie. Radość w

Stoczni im. Lenina, a robotni
cy przygotowują się do po
wrotu do pracy w poniedzia
łek”.

Wyraża się przekonanie, iż
pomyślne rozwiązanie wew
nętrznej sytuacji w Polsce w

formie, w jakiej to nastąpiło’
stworzy pomyślną atmosferę
do rozszerzenia dialogu
Wschód — Zachód, do po
myślnego przeprowadzenia
konferencji madryckiej i pod
jęcia dialogu w sprawie naj
pilniejszych aspektów ograni
czenia, zbrojeń strategicznych
-w Europie środkowej.

Przy tych zdecydowanie op
tymistycznych ocenach i ros
nących nadziejach komenta
torzy i eksperci wyrażają po
gląd, że przed Polską stoi je
szcze wiele trudności. Komen
tator i wysłannik do Polski
dziennika „The Washington
Star” w niedzielnej korespon
dencji pisze, że usuwanie
skutków wydarzeń minionych
dwóch tygodni w Polsce i do
stosowanie się i władz i spo
łeczeństwa do nowej sytuacji
nie będzie zadaniem łatwym.

Dodatek gospodarczy do
niedzielnego wydania „'Was
hington Post” zamieszcza ana
lizę gospodarczych problemów
Polski i stwierdza, że wobec
generalnej recesji na Zacho
dzie przełamanie trudności
gospodarczych Polski wcale
nie. będzie sprawą łatwą i wy
magać będzie wytężonej pra
cy całego społeczeństwa.

Francuskie gazety niedziel
ne powitały zawarte w Polsce
porozumienie wielkimi tytu
łami, na pierwszych stronach.

Uczucie ulgi, nie przesłania
jednak świadomości poważ
nych problemów gospodar
czych naszego kraju. Jeszcze
w. sobotę telewizja francuska,
przekazała uwagi .swego zna
nego komentatora ekonomicz
nego, Francoisa de Closets.
Zwrócił on przede wszystkim
uwagę na wielki deficyt w

bilansie handlu zagranicznego
Polski, obciążony jeszcze spła
tą zadłużenia, podkreślił, że
Polska tak czy inaczej bedżie
musiała wprowadzić politykę
oszczędności, gdyż obiektyw
nie nie.ma innego wyjścia.

Prace nad projektem uchwały

o wzmożonej kontroli cen
29 sierpnia na wspólnym po

siedzeniu Prezydium Rządu i

Prezydium CR.ZZ toczyła się
dyskusja nad przygotowywa
nym projektem uchwały rządo
wej w sprawie wzmożonej kon
troli cen artykułów o podsta
wowym znaczeniu dla za
opatrzenia ludności. Prace nad
.projektem kontynuowane były
39 sierpnia w zespole pod prze
wodnictwem wicepremiera Ta
deusza Grabskiego. Głównym
celem przygotowywanej uchwa
ły jest zapobieżenie nadmier
nemu i nie kontrolowanemu
wzrostowi cen głównych arty
kułów żywnościowych, codzien
nego użytku oraz mających-za
sadnicze znaczenie dla wyposa
żenia gospodarstw domowych
Chodzi również o bardziej ścisła
kontrolę nad cenami niektórych
usług.

Projekt uchwały zakłada, że

ustalanie cen na te wyroby i

usługi należeć będzie wyłącznie
do kompetencji Państwowej
Komisji Cen, przy czym decyzje
w'tych sprawach podejmowane
będą w uzgodnieniu z CRZZ.
Prace nad projektem koncen
trują się obecnie wokół ustale
nia listy konkretnych artyku
łów lub ich grup objętych dzia
łaniem uehwab’. We wstępnych

ustaleń znaleźć się ma na niej
większość artykułów żywnościo
wych w tym m. in; mięso i mle
ko oraz'ich przetwory a także

pieczywo. Projekt pozostawia
się również do wyłącznej i kon
sultowanej z przedstawicielami
społeczeństwa decyzji Państwo
wej Komisji Cen wysokość cen

energii elektrycznej oraz obuwia
i tkanin, mebli, a także nie
których wyrobów z grupy sprzę
tu gospodarstwa domowego. W

tym tygodniu lista wyrobów
objętych -wzmożoną kontrolą cen

zostanie przedstawiona do kon
sultacji załogom zakładów pra
cy, które będą miały możliwość
wniesienia własnych propozycji.
Po zakończeniu konsultacji pro

jekt uchwały będzie przedmio
tem obrad Rady Ministrów,

Warto podkreślić, że prace
nad projektem uchwały toczą
się niezależnie od działań pod
jętych m. in. przez CRZZ, GUS

oraz ośrodki naukowe m. in.

SGPiS, mających na. celu stałą
analizą kosztów utrzymania ja
ko podstawy do elastycznej i

zgodnej z .wymogami społeczeń
stwa i gospodarki narodowej po
lityki cen i pł»*

Jak podkreślił prowadzący
obrady przewodniczący CRZZ
Romuald Jankowski, ustawa

będzie aktem historycznym w

dziejach polskiego ruchu za
wodowego. Chodzi o taki akt
prawny, który będzie zgodny
z oczekiwaniami załóg, zape
wni gwarancje autentycznego
urzeczywistnienia funkcji o-

bronnych związków zawodo
wych. Ustawa powinna wypo
sażyć ruch związkowy w ta
kie uprawnienia i instrumen
ty działania, by można było
zapobiec sytuacjom, w których
klasa robotnicza musi sama

Występować w Obronie swych
praw.

Na przewodniczącego zespo
łu powołano prezesa Izby
Pracy i Ubezpieczeń Społecz
nych Sądu Najwyższego Fran
ciszka Ruska. W skład zespo
łu wchodzą naukowcy, działa
cze związkowi, przedstawicie
le załóg zakładów pracy.

A oto •— jak dowiaduje się
dziennikarz PAP — główne
założenia wstępnego projektu
ustawy:

Podkreślono w nim, że
związki zawodowe są organi
zacją samorządną i nie podle
gają nadzorowi lub kontroli
organów administracji pań
stwowej. Związki autonomi
cznie decydują o, wszelkich
sprawach związanych ze swym
funkcjonowaniem i życiem we-

wnątrzorganizacyjnym. Dzia
łalność związków zawodowych
opiera się na zasadach demo
kratycznych; np.”wybory do
instancji związkowych są taj-

Projekt ustawy
o związkach zawodowych
Przygotowana została wstępna wersja projektu ustawy o

związkach zawodowych. Jego założenia rozpatrzono 30 ub. m. na

pierwszym posiedzeniu powołanego przez CRZZ zespołu, który
ma opracować projekt ustawy przed skierowaniem go do kon
sultacji w zakładach pracy.

ne, przy nieograniczonej licz
bie kandydatów. Projektowane
unormowań ia potwierdzają
branżowy charakter związków
zawodowych.

Projektuje się znaczne roz
szerzenie zakresu kompetencji
związkowych. Nowe, uprawnie
nia dotyczą udziału związków
zawodowych w dziedzinie pla
nowania, podziału dochodu
narodowego, kształtowania po
lityki społecznej, płac i > cen,

wszystkich spraw, które de
cydują o poziomie życia ludzi
pracy. Dotychczas uprawnie
nia związków w tej sferze nie
były ustawowo uregulowane.

Nowym uprawnieniom to
warzyszą unormowania praw
ne zapewniające skuteczność
ich realizacji. Projektuje się
np. wprowadzenie ustawowe
go obowiązku administracji
zwracania się do związków za
wodowych w sprawach waż
nych dla pracowników i ich
rodzin. Podjęcie decyzji w

tych sprawach wymaga zgody

instancji związkowej, i to wy
rażonej na piśmie.

Nowym ważnym uprawnie
niem związkowym byłoby
prawo stawiania zarzutów
przeciwko decyzjom niezgo
dnym z prawem lub interesem
społecznym. Zarzut związko
wy, stanowiący rodzaj weta,
oznaczałby zawieszenie decy
zji.

Projektuje się' wyposażenie
CRZZ w prawo bezpośredniej
inicjatywy ustawodawczej. W
dotychczasowej praktyce, jak
wiadomo, prawo to realizowa
no za pośrednictwem posłów —

działaczy związkowych.
Projekt ustawy zawiera

gwarancje należytego sprawo
wania funkcji kontrolnych
ruchu zawodowego. Do tych
gwarancji należy obowiązek
administracji dostarczania
związkom wszystkich niezbęd
nych do oceny sprawy danych
i informacji oraz umożliwie
nia im wglądu do potrzebnych
dokumentów. Ważnym upraw

nieniem jest wprowadzenie
własnych, związkowych badań

statystycznych.
Związki mogą występować z

wnioskami do właściwych or
ganów w sprawach dotyczą
cych uprawnień .pracowni
czych. Przewiduje się wpro
wadzenie ustawowego obo
wiązku administracji rozpa
trzenia takiego - wniosku w

konkretnym'terminie i zawia
domienia związku o sposobie
załatwienia wniosku.

Znacznie mają się zwiększyć
kompetencje zakładowvch or
ganizacji związkowych. Tu
również obowiązuje zasada, że

żadnych istotnych dla pracow
ników decyzji kierownik za
kładu nie może podjąć bez u-

przedniej zgody rady zakłado
wej. W razie naruszenia praw
pracowników rada zakładowa
występowałaby z interwencją.
Do nowych uprawnień należa
łoby również prawo rady za
kładowej do przeprowadzenia
strajku w przypadku wyczer
pania wszelkich innych, mo
żliwości rozwiązania konflik
tu.

Są to tylko niektóre projek
towane rozwiązania. Pierwsza
wersja projektu będzie jeszcze
w gronie ekspertów przedmio
tem dalszych opracowań, u-

względniających m. in. normy
prawa międzynarodowego. Po
zakończeniu tych prac projekt
zostanie przedłożony Plenum
CRZZ, a następnie — zanim
trafi ostatecznie do Sejmu —

stanie się przedmiotem szero
kiej konsultacji społecznej w

zakładach prac.-s'.
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PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY

i części zamienne
z GAŁĘZI: 04, 05, 06, 07, 09, 11, 12, 13 i 18

SPRZEDA w ramach upłynniania zbędnych zapasów
OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY GÓRNICTWA

SUROWCÓW CHEMICZNYCH w KRAKOWIE,
ul. Lawendowa 4. A Informacji udziela Dział

Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej, teł. 300-29
lub. 233-33, wewn. 83 K-5455

PRAKTICA PLe ł 1 P«n-
taeen six — nowe —

sprzedam. Mazowiecka S
m. 4, po godz. 16. g-37547

DUŻA kawiarnię w do
brym punkcie Krakowa
oraz automaty zręcznoś
ciowe — ilippery, stan

idealny — sprzedam.
Oferty 3771S „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 103 z silnikiem
105 (na chodzie) do re
montu lub na części —

sprzedam. Winiarskiego
34/105.______________

S^443

SYRENA 104, stan dobry
— tanio sprzedam. Os.

Złotej Jesieni 4/3, po
godz. 18. g-38017

STUDENTKA pw.uku>
garsoniery ed paździer
nika. Oferty 37932 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Praca

OS. Prądnik Czerwony!
Przyjmę starszą opiekun
kę do 3-letniej dziew
czynki. Tel. 249-29, godz.
17—20. g-38546

EMERYT zaopiekuje się
dzieckiem. Oferty 38802
,,Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

UCZNIA, uczennicę —

przyjmie pracownia kra
wiectwa damsko-męskie-
go, Kozera, Nowa Huta,
os. Handlowe 1. g-38386

PANIENKĘ do sprzedaży
zatrudni cukiernia — Bog
dan Oleksik, Nowa Hu
ta — Mistrzejowice, os.

Złotego Wieku 44 A.

g-37268

Nauka

NIEMIECKIEGO, angiel
skiego uczy młodzież
szkolną Weber, tel. 278-70.

g-37575

MATEMATYKA — kore
petycje uczniom, studen
tom — Frydrych, Racła
wicka 29,4. g-30420

KURSY
4 KROJU i SZYCIA

♦ TKACTWA

ARTYSTYCZNEGO

t DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO

i RĘCZNEGO
organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Kra
kowie.

‘Informacje i- wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
teUfon 639-41 do 44,
w godzinach 8—17.

K-5217
csMMtMmsac

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH

na terenie
zakładów pracy

organlzule
Krakowski Uniwersytet

Robotniczy ZSMP.
Kraków.

al. Słowackiego 29.
tel. 351-80.

AUDIOWIZUALNE

KURSY
języka

♦ ANGIELSKIEGO
♦ NIEMIECKIEGO

— organizuje
„OŚWIATA".

Informacje i zapisy: Kra
ków, ul. Krowoderska lł,
w godz. 10—17 . K-5315

POMATURALNE

KURSY
♦ KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH

4 DEKORATORÓW
WNĘTRZ

♦ KIEROWNIKÓW
ZAKŁADÓW
GASTRONOaMICZ-
NYCH

— ^organizuje ,,Oświata”
— Kraków, ul. Mazowiec
ka 29, tel. 394-23 oraz

Krowoderska 19, tel.
279-99, w godz. 10—17 .

K-5321

KURSY
ZAOCZNE —

konsultacyjne
(nauka w niedzielę)

KWALIFIKACYJNE —

PRZYGOTOWUJĄCE
DO EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH

i MISTRZOWSKICH

we wszystkich zawodach

organizuje
Zakład Doskonalenia
Zawodowego
w Krakowie.

Informacje i wpisy:
I\raków, Dietla 38,
tel. 639-41 do 44,
w godzinach 8—17.

KURSY
4 TAPETOWANIA

mieszkań

4 OBSŁUGI pistoletów
„Grom” i „Hilt”

(wstrzeliwanie kołków) —

organizuje
Zakład Doskonalenia

Za wodo vt ego w Krakowie

Informacje i wpisy:
Kraków, DIETLA 38,
telefon 639-41 do 44,

w godzinach 8—17

DO matury eksternistycz
nej przygotowujemy. Mgr
Bazgierowa, Kraków, 18

Stycznia 49/37 (róg Nowo
wiejskiej). g-32988

PRZYSPIESZONE kursy
tańca towarzyskiego. Wpi
sy: Krakowski Ośrodek
Taneczny, Kraków, ul.

Bogusławskiego 2/4 (obok
ul. Waryńskiego), co
dziennie w gódz. 9—11, w

soboty 9—14 .

Matrymonialne

POŚREDNICTWO matry
monialne prowadzi psy
cholog. Dyskrecja zapew
niona. „Junona”, Prze
myśl, skrytka 148.

Kupno

„MALUCHA” w bardzo

dobrym stanie — kupię.
Zgłoszenia: Kraków, tel.
174-97. g-37916

TYLNĄ szybę do NSU —

kupię. Tftl. 464-40.

g-37830

Sprzedaż
SAMOCHÓD ciężarowy
Skoda RTS wywrotka, 8
ton, stan bardzo dobry —

sprzedam. Hajdas, Pcim
594. g-37158

KAROSERIĘ „malucha”
roczną, mało uszkodzoną
— sprzedam. Oferty 37162
„Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

JAPOŃSKIE: aparat fo
tograficzny „Nikon-em”
i stereo radio-magneto-
fon „Sharp 85-85” —

sprzedam. Tel. 430-10.

g-36821

FIAT 132p 1600, rok 1974 —

tanio sprzedam. Tel,
829-13 (wieczorem).

MAGNETOFON Dama
Pik, okres gwarancyjny,
Meluzynę, regał na apa
raturę — sprzedam. Tel.
405-05. g-37606

BŁAM karakułowy z ła
pek — sprzedam. Wielicz
ka, tel. 812, po godz. 16.

g-37550

KIOSK ogólno-spożywczy
w dobrym punkcie Kra
kowa — sprzedam. Ofer
ty 37579 „Prasa” Kraków’,
Wiślna 2.

FIAT 850 — śtan dobry —

sprzedańi. Tel. 720-85, po
godz. 18. g-37608

VOLKSWAGENA 1200, ńbk
prod. 1968 — sprzedam.
Oferty 37616 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

USZKODZONĄ karoserię
Mercedesa 220D/8, rok
1974 — sprzedani. Oferty
38018 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam:
zestaw mebli ciemnych
(połysk) oraz szafę trzy-
drzwiową (orzech). Ul .

Na Błonie 13b/31, wieczo
rem. g-37740

FIATA 126p sprzedam.
Nowa Huta — Lubocza 56.

g-37448

POSZUKUJĘ garsoniery
lub małego mieszkania.
Telefon 347-66, godz.
11—14 . g-37548

MIESZKANIE M-4 spół
dzielcze, 2-pokojowe, 47
mt, I p., śródmieście —

zamienię na 3 lub 4 po. ~

kojowe. Warunki bardzo
korzystne. Oferty 37501
„Prasą’>, Kraków, Wiśl
na 2.

WTRYSKARKĘ sprzedam.
Tel. 156-44. g-37618

MEBLE używane sprze
dam. Oglądać: Krakow
ska 21/6, po południu.

g-37634

NYSĘ sprzedam. Oferty
37767 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 128-3p, rok 1978,
mały przebieg, stan ide
alny — sprzedam. Oferty
37621 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną sprze
dam. Tel. 273-22, godz.
15—16. g-37773

FLIZY błękitne — sprze
dam. Tel. 175-39. g-33771

FLIZY — odsprzedam. Os.
Dąbrowszczaków 10/43.

; g-37376

AZOTAN srebra sprze
dam. Oferty 37189 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 104, stan bardzo
dobry — sprzedam. Tel.
461-36. g-37273

—eeeeeeeeaaae

STAŁE PRANIE
BIELIZNY

— zleci restauracja
„ERMITAGE” tel. 277-24

1000 bonów PeKao —

sprzedam. Oferty 37432
„Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

CIĄGNIK robiony z ,,S” a,
z wozem — sprzedam.
Józef Feluś, Czułówek
18, p-czta 32-061 Rybna.

■ g-37470

PRAKTICA FLC3, Wei-
marlux CDS — sprzedam.
Tel. 458-72. g-37472

OPEL Rekord — sprze
dam. Ul . Odrzańska 4/39,
godz. 14—18. g-37469

ZG 40 W/4 Oh my —sprze
dam. Tel. 192-91, godz.
11—19. g-37467

KOŻUCH damski włoski,
używany, na szczupłą —

sprzedam. Tel. 332-31.

g-37461

BŁAM karakułowy sprze
dam. Tel. 177-34, po 19-ej.

g-37444

SUKNIĘ ślubną — sprze
dam. Tel. 750-98. g-37480

WYNAJMIĘ pokój dla 1

osoby. Czynsz płatny za

rok- Nowa Huta, os. Ja
giellońskie, bl. 37 m. 33 .

g-37500

FIAT 123, 3p, rok pro
dukcji 1976 — sprzedam.
Oferty 37358 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

WZMACNIACZ PA 2301
— pilnie sprzedam. Kra
ków, ul. Weissa 14/16.

g-37490

MASZYNĘ do szycia „Ve-
ritas” wieloczynnościo
wą, nową — sprzedani.
Lublańska 16/60, wieczo
rem. g-37360

KAROSERIĘ Wartburga
10U0 — sprzedam. Os. Bo
haterów Września 11/12,
wieczorem. g-37361

MIESZKANIE 2-pokojo-
we, superkomfortowe, 49
mi, telefon, III p„ w No
wej Hucie — zamienię na

3-pokojowe w Nowej Hu
cie. Oferty 37499 „Prasa”,
Kraków Wiślna 2.

MŁODA pracująca pa
nienka poszukuje poko
ju. Tel. 411-67, godz.
16—18. g-37493

zamienię superkom-
fortową garsonierę, oko
lica Dzierżyńskiego, na

mieszkanie 2 lub 3-poko-
jowe. Oferty 37495 „Pra
sa”, Kraków Wiślna 2.

PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

W KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE,
•(. NA SKARPIE, ul. KASPRZAKA nr 5

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach;

A ekspedientki do punktów przyjęć
A operatorów maszyn chemiczne

go czyszczenia garderoby
A renowatorów skór

A prasowaczy garderoby i bielizny.
Warunki płacy wg zasad obowiązują
cych w usługach, w systemie prowi
zyjnym i czasowo-premiowym.

Spółdzielnia zapewnia ulgowe kar
ty stołówkowe, korzystanie z bufetu,
wczasów, kolonii dla dzieci i młodzie
ży.

Szczegółowych informacji udziela:
Dział ds. Osobowych Samorządu i
Szkolenia — os. Na Skarpie, ul. Ka
sprzaka 5, pokój nr 2, telefon 447-47
lub 440-44, wewn. 31. K-5376

ATRAKCYJNE automaty
zręcznościowe (prawie no
we) — sprzedam. Oferty
37503 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO, bezdziet
ne, studiujące, członkowie
spółdzielni, poszukuje od
1 września nie umeblo
wanej garsoniery lub po
koju z kuchnią, na okres
1—2 lat. Tel. 494-27 godz.
18—21. g-37302

FLIZY, parkiety, wykła
dziny podłogowe układa i
lastryko wykonuje mistrz
Jan Ostrowski. Zgłosze
nia: telefon grzecznoś
ciowy 309-14 godz. 8—10
oraz osobiście Racławicka
26/4 godz. 17—19.

KTO zabierze dwie sym
patyczne panie samocho
dem do Jugosławii po 10
IX 1980 r.? Oferty 37439
„Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

GARAŻ blaszany, duży
— sprzedani. Myślenice,
os. Ogrodowe 1, optyk.

MASZYNĘ dziewiarską
nr 5, nową, z gwarancją
— sprzedam. Ul . Lubelska
6/1 (oglądać rano i wie
czorem). gr37497

DUŻY pokój, kuchnia,
superkomfortowe, parter,
po remoncie, lufciki, fli
zy, telefon — zamienię
na podobne wyżej. Naj
chętniej os. Hutnicze,
Handlowe. Zgłoszenia: tel.
404-56, godz. 16—19.

MONTAŻE i naprawy pra
lek automatycznych — T .

Bujak, tel. 393-04. Zabez
pieczanie programatorów
przed uszkodzeniem.

g-31489

Hi-Fi stereo, japoński —

sprzedam. Tel. 738-44.

g-37312

WZMACNIACZ 2X150 W
(do wykończenia) — sprze
dam. Tel. 734-64. g-37307

TANIO sprzedam Fiata

125p 1500, z 1972 roku.,
Blacharka do remontu.
Nowa Huta, os. Kościusz
kowskie 11/10. g-37648

POKÓJ z kuchnią, super
komfortowe, w Nowej
Hucie — zamienię na

większe. Oglądać: os. Na

Wzgórzach 42/32 po godz.
16. g-37326

ŚRÓDMIEŚCIE! Mieszka
nie dwupokojowe, kom
fortowe, kwaterunkowe,
umeblowane — zamienię
na mniejsze. Oferty 37321
Kraków, Wiślna 2.

EKSPRESOWE naprawy
pralek automatycznych
wykonuje Klaczyński, tel.
120-89. g-37102

CZYSZCZENIE dywanów
i wykładzin — Dzierwa,
tel. 391-97, godz. 7—12,
19—21 . g-35685

MOTOCYKL „Komar”
sprzedam. Ul . Kprbuto-
wej 38, przy strzelnicy.

g-37649

STÓŁ rozkładany, maho
niowy, matowy^ ~r. sprze-
dam. Tel. 5^7-20 wewn.

330; '-po 18-ej. g-37665

FIATA combi 125p 1500 —

sprzedam. Kraków^ Ra
cławicka 41. g-37664

SREBRNĄ, przedwojenną
zastawę na sześć osób —

sprzedam lub zamienię.
Oferty 37813 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę bu
dowlaną, 48-arową — 20
km od Krakowa. .Oferty
38277 „Prasa” Kraków,
■Wiślna 2. ■

NAGRODA za wskazanie
miejsca postoju samocho
du marki Warszawa 223,
nr rej. 51-63 KS, koloru

gołąbkowego. Stan bardzo
dobry. Zgłoszenia: St.

Cygankiewicz, Kraków,
ul. L. Teligi 32/4, os. No
wy Prokocim (wieczorem).

g-38273

SPRZEDAM w okolicy
Krzeszowic działkę re-

kreacyjno-sadowniczą, 33-
arową, zagospodarowaną.
Kraków, tel. 143-00 wewn.

168. g-37829

PRZEPISUJĘ prace na

maszynie u siebie w do
mu. M. Bodzoń, tel.178-53.

• g-38531

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie, lakierowanie parkie
tów — Mucha, tel. 730-65 .

g-38297

AUTOMOBILISCI! Specja
listyczny zakład Z. Za
jączkowskiego, al. Planu
6-letnlego 112, wykonuje
konserwacje antykoro
zyjne podwozi metodą
trójpowłokową oraz nad
wozi przy pomocy dysz
giętkich. Zakład posiada
myjnię podwozi i suszar
nię oraz wykonuje usługi
(z dwuletnią lub roczną
gwarancją), bez względu
na warunki atmosferycz
ne. Czynny w godz. 8—16.

g-35007

ROBOTY
obejmujące
♦ wykopy pod funda

menty
> pod instalacje wodno

kanalizacyjne
i elektryczne

< rowy melioracyjne ftp;
— wykonuje sprzętem

zmechanizowanym, na

zamówienia1 osób pry
watnych i przedsię-

'biorstw uspołecznio
nych nowo otwarty za
kład usługowy Bogdan
Derecki

Nowa Huta, os. Lotnis
ko Północ 34/26, telefon
492-59 (godz. 8—10 i 16—18)

Zguby

Junacy

DO Żuka siedzenia nowe
go typu, plandekę, ogu
mienie, części — sprze
dam. Rzepski, Kobierzyn,
skup butelek (za kościo
łem). g-37475

FABRYKA ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA
BUDOWNICTWA „METALPLAST” W KRAKOWIE,

UL. ROMANOWICZA 7

OUZA dodatkowe. PRZYJĘCIA
DO MŁODZIEŻOWEGO OCHOTNICZEGO HUFCA

DLA DOCHODZĄCYCH
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

▲
A
A

ukończenie 16 roku życia
dobry stan zdrowia

wykształcenie podstawowe, bądź niepełne
podstawowe

pracować będą w FEWB „Metalplast"
w Krakowie przy ul. Romanowicza 7

POZA TYM JUNACY OTRZYMAJĄ:
A
A

A wynagrodzenie, zgodnie z Układem. Zbiorowym

bezpłatne posiłki regeneracyjne
ubranie robocze

Pracy
Nauka jest bezpłatna. Zapewnia się ukończenie szkoły

podstawowej.
zdobywają atrakcyjne zawody jak:
Ślusarz narzędziowy
Ślusarz maszynowy

’

TOKARZ
TŁOCZARZ
ELEKTRYK

MONTER
MECHANIK SAMOCHODOWY

Junacv

4
❖
♦

4
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia FEWB

„Metalp!ast“ w Krakowie, ul. Romanowicza 7, telefon

655-41, 655-42, skrytka pocztowa nr 31. K-5923

■

10 PNI orzecha włoskie
go— sprzedam. Tel.
330-85. g-37896

ŁAWĘ sosnową „Bachus”,
sofę, fotel „Kontiki” —

sprzedam. Kraków, ul.
Bieżanowska 86/98, po
16-ej. g-37895

SYRENĘ 104 • — tanio
sprzedam. Kraków, ul.

Myśliwska 14. g-37669

FIAT 125j*-1500, rok 1974
— sprzedam. Telefon 143-00
wewn. 153. g-37825

„TARPAN” skrzyniowy,
w bardzo dobrym stanie
— sprzedam. Oferty 37684
„Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

RADIO samochodowe ste
reofoniczne, z odtwarza
czem — sprzedam. Tel.
402-65. g-37335

SYRENĘ 105, styczeń
1978, 19 tys. km ~ sprze
dam. Tel. 448-53, w godz.
7—15. g-37332

UCZCIWEGO znalazcę
dokumentów na nazwisko
Marek Skutecki — proszę
o zwrot. Tel. 293-72.
_______

> ,

16 SIERPNIA, na osiedlu
Prokocim Nowy, zaginął
pies rasy pointer, biały
w brązowe łaty. Wiado
mość nagrodzę. Tel. 617-60
wewn. 533, od godz. 15.

g-38453

BARDZO wysoka nagro
da za odnalezienie kudła
tej „Szczotki” psa śred
niej wielkości, ciemno
szarego mieszańca z bia
łym podbrzuszem i py
skiem, zabranego ze skle
pu „Moda Polska” z ul'.
Grodzkiej, 21 sierpnia,
około 19-ej. Tfel. 612-82,
600-61, 614-78.

MZ „Trophy” sprzedam.
Czesław Żawalonka, Ba-
ranówka 38, Kocmyrzów.

g-37898

TELEWIZOR kolorowy
„Rubin” — sprzedam.
Garncarska 5/3, wieczo
rem. g-37900

NOWĄ białą suknię ślu
bną — sprzedam. Tel.
844-73. g-37845

Flizy gładkie i wzorzyste
— sprzedam. Tel. grzecz
nościowy 834-79. g-37846

FIAT 600 — sprzedam.
Żółkiewskiego 18/12.

g-37867

PIĘKNĄ Suknię ślubną
i buty — sprzedam. Kra
ków, Dietla 77/5, godz.
16—18. g-37776

KAROSERIĘ Zastavy
1100‘p, nową — sprzedam.
Tel. 604-85. g-37645
MOTOCYKL MZ 25Ó —

sprzedam. Ul . Kawiory
2/4, po godz. 16. g-37331

FIATA 125p, 1971, po .re
moncie — sprzedani. Ul .

Urzędnicza 47/14. g-37327

FLIZY czeskie, 20 m* —

sprzedam. Kraków, ul.
Lotnicza > 20/2 ■(po godz.
17)> g-37325

Różne

CZYSZCZENIE dywanów,
wykładzin.. Miksztal, tel.
243-67. g-37899

CYKLINOWANIE, lakie
rowanie parkietów —

Gbyl, tel. 810-97. g-37510

KURSY
jeżyków obcych

dla dzieci i młodzieży
— organizuje „OŚWIATA".

Informacje 1 zapisy:
4 DOM KULTURY

— Kraków, ul. Wrocławska 27

4 DOM KULTURY
— os. Biały Prądnik,
ul. Pachońskiego S

4 KLUB „PODWAWELSKI”
— ul. Komandosów 21

4 KLUB OSIEDLOWY
os. Cegielniane, ul. Borsucza 21

♦ ŚWIETLICA DZIECIĘCA
— os. XXX-lecia,
ul. Rusznikarska 9

K-5313

PRACOWNICE
do produkcji dziewiarskiej ręcznej

EXACTA VX 1000 oraz

obiektywy: Flektogon
4/20, Flektogon 2,8/35,
2,8/120, Sonnar 2,8/180 —

Sprzedam. Oferty 37P.61
..Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

ZESTAW mebli kalwa-

ryjskich, bez szafy —

sprzedam. Tel. 638-40
wewn. 637. g-37860

FIAT 125p, rok 1972, wer
sja fińska, stan bardzo
dobry — sprzedam. Tele
fon 463-02, wieczorem.

, g-37319

TAKSOMETR .,Poltax 2”

nowy, 2 . nowe opony ra
dialne 155X14 — sprze
dam. Tel. 702?94. g-37318

FIAT 125p, nadwozie 1979.

podwozie 1972 — sprze
dam. Jaworowa 13.

g-37876

Lokale

uczennicom wynajnię
pokój. Wielicka 22/1.

PIĘKNĄ suknię ślubną,
koronkową — sprzedam.
Tel. 143-00, wewn. 147.

CZĘŚCI dó Trabanta —

sprzedam. Tel. 745-00.
g-37096

WERSAT.KĘ, 2 fotele, ła
wę, nowe — sprzedam.
Tel. 242-3U g-37439

KATOWICE! Własnościo
we M-5 sprzedam. Kato
wice, tel. 51-18-59, godz.
19—21 . g-36135

PRACUJĄCA 55-letnia
pielęgniarka, poszukuje
M-J, M-2, bez 'komfortu,
nię umeblowane. 97-500
Radomsko, skr, óocź.ttiwa
10. J-378H

oraz

INWALIDKI
♦ posiadające aktualne orzeczenia KIZ,

do pracy akordowej w nakładztwie

ZATRUDNI natychmiast
Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów „Robotnik"

w Krakowie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie
la I)/.iał Spraw Pracowniczych i Szkolenia, Kraków,
ul. Tadeusza Kościuszki 86, pokój nr 21

K-5947
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Staraniem Rady Osiedla

„Zwierzyniec” i Samorządu
Mieszkańców os. Rydla-Brono-
wickie, otwarto w sobotę przy
ul. Bronowickiej 71 (plac przed
blokiem) nowy ośrodek rekre
acyjno-wypoczynkowy dla dzie
ci i młodzieży. Obejmuje on

plac zabaw wyposażony w urzą
dzenia rozrywkowe (huśtawki,
karuzele itp.) oraz miasteczko

komunikacyjne z asfaltowymi
alejkami dla młodych rowerzys
tów i znakami drogowymi.

Zgodnie z wieloletnią tradycją
dziś wyjechała do obozu w

Oświęcimiu grupa sztafet samo-

chbdowo-motorowych. Organiza
torami sztafet jest oddział Za-

iządu Głównego Zw. Zaw. Me
talowców oraz Rada Zakładowa
MERA KFAP w Krakowie. Bie
rze w nich udział ponad 100
osób. Po złożeniu wieńca pod
ścianą śmierci uczestnicy sztafet
zwiedzą obóz w Oświęcimiu
i Brzezince.

*

Już wkrótce rozpocznie się no
wy rok kulturalno-oświatowy, a

tym samym ożywi się działalność
domów kultury, klubów’, świe
tlic i placówek osiedlowych.
Dom Kultury Kombinatu HiL

ogłosił więc zapisy do swoich

zespołów: Pieśni i Tańca „Nowa
Huta”, grupy góralskiej „Ha-
mernik” oraz zespołów wokal
nych, instrumentalnych i tane
cznych. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Artystyczny DDK ul. Ma
jakowskiego 2. (aż)

Lajkonik
BUZY: 39, 5, 34, 41, 25 dod. 12 .

Końc. band.: 22386.
MAŁY: I los.: 26, 9, 2, 22, 18,

6;IIlos.:12,9,19,5,13,7.

Otwarto draga szkoło w Prokocimiu Nowym
ale... pilnie potrzebna trzecia

Załoga
Krak. Przedsiębior

stwa Budowlanego dotrzy
mała słowa wznosząc i od-,

dając do zagospodarowania ntie
w 18 miesiącach, jak opiewa har
monogram, lecz w ciągu 8 mie
sięcy szkołę w Prokocimiu.

Dzięki temu z nowym rokiem

szkolnym podjęło tu naukę 928
dzieci.

Szkoła — wygodnie i b. ładnie
umeblowana — dysponuje 12 sa
lami lekcyjnymi i 4 gabinetami.
Zgromadzono też pokaźną ilość

pomocy do nauki, a jak infor
muje dyr. p . Bogumiła Ludwig
przybędzie jeszcze m. in. czwar
ty telewizor z magnetowidem i
radio stereo z kolumnami. Do
konuje się zakupów sprzętu i
zabawek dla utworzonych w

szkole 6 ognisk wychowania
przedszkolnego, do których przy
jęto 115 dzieci. W największej
sali świetlicowej uruchomi się
wkrótce stołówkę, obok znajdu
je się duże zaplecze kuchenne,
gdzie zamontowano już jego wy
posażenie.

W budynku, gdzie normalnie

odbywa się nauka, działają jesz
cze budowlani. Teraz w drugim
etapie robót wykańczają oni pod
ziemia budynku przeznaczone na

szatnie. W przestronnych, wid
nych pomieszczeniach podziem
nych urządzona zostanie rów
nież harcówka. Budowlani koń
czą też obiekt z dużą salą gim
nastyczną. Jeśli od frontu oto
czenie szkoły jest uporządkowa
ne, to wnet uporządkuje się i

zagospodaruje dziedziniec. Z
trzech stron budynku są jeszcze
wykopy. Wykonano je dla uło-

Siedem miesięcy działalności gospodarczej
w naszym mieście i województwie

Mimo poważnych kłopotów
krakowski przemysł po
myślnie realizował swe

plany produkcyjne w 7 miesią
cach br. Wzrosła sprzedaż deta
liczna towarów. Występowały
duże trudności, zwłaszcza z ar
tykułami z centralnego rozdziel
nika, m. in. mięsem.'Starano się
zrekompensować jego niedostat
ki zwiększonymi (w lipcu o 20,5
proc, w stosunku do analogicz
nego okresu ub. roku) dostawa
mi drobiu. Występowały niedo
bory w zaopatrzeniu w masło,
margarynę, tłuste twarogi i

śmietanę, wyroby czekoladowe,
kakao, kaszę, lepsze gatunki mą
ki i cukier. Wśród towarów

przemysłowych szczególnie od
czuwało się niedostatki obuwia,
maszyn do szycia, mebli, ma
gnetofonów i pralek automaty-

DZlS O GODZINIE:

★ 19 — KMPiK, Mały Rynek 4
— Montaż autentycznych zdjęć
dokumentalnych, odnalezionych w

archiwach światowych — film pt.
„Warszawa 1939 — tak było”.

★ 20 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Jazz Club „Dwo
rek” — giganci jazzu. Prowadzi
red. A. Krupa.

JUTRO O GODZINIE:

★15—18—ul.1Maja5TIp.
— Dyżur Krakowskiego Klubu

Rehabilitacji Mowy „AFA-
KLUB”.

żenią dookoła szkoły odwodnie
nia, bowiem zlokalizowana zosta
ła na podmokłym terenie, u stóp
wysokiej skarpy. Groziło to zale
waniem i podmakaniem funda
mentów. Budowlani mieli tu

więc wiele dodatkowych prac
dla skutecznego zabezpieczenia
budynków przed wodą i wilgo
cią.

Nowa szkoła jest drugą w zes
pole mieszkaniowym Prokocim

Nowy. Przyjęła wszystkie dzieci
ze swego rejonu, tj. os. Parkowe
i Zastawie. Zaistniała koniecz
ność utworzenia 29 oddziałów, a

więc nauki na 3 zmiany. Nie
można więc powiedzieć, że spra
wa szkół w zespole Prokocim

Nowy jest rozwiązana. Dla ,i-oz-
ładowania tłoku, nieprżeciągania
nauki do późnych godzin popo
łudniowych, a także dla dzieci

spoza rejonu os. Parkowe i Za
stawie, które nie pomieściły się
w nowej szkole i mają jeszcze
trudniejsze warunki nauki, ko
nieczna jest budowa kolejnej,
trzeciej szkoły w Prokocimiu.
Dobrze, że w nowo otwartej
udało się kierownictwu tak zor
ganizować lekcje, że kończą się
one o godz. 17 .- A zatem, gdy ro
dzice są już po prący w domu.
Dłuższe przeciąganie zajęć szkol
nych skazywałoby bowiem ro
dziców 'i dzieci na bardzo ogra
niczone w ciągu tygodnia wspól
ne przebywanie . w domach,
osłabianie rodzinnych więzi i

kontaktów. . .

I' dlatego też, aby w przypad
ku konieczności zwiększeni* w

następnych latach przyjęć. do

szkoły nie zaistniał* sytuacja
wymagająca wydłużenia czasu

cznych. Dynamicznie wzrastał*
wartość świadczonych usług.

BUDOWNICTWO ogółem wy
konało 58,7 proc, rocznego planu,
a zatem generalnie rzecz biorąc
dobrze wywiązało się ze swych
obowiązków. Niestety, z różnych
przyczyn nie wszystkie przedsię
biorstwa zrealizowały swoje, za
dania. Gdy chodzi o budownic
two mieszkaniowe to w 7 miesią
cach oddano do użytku 1.535
mieszkań o powierzchni 81,6 tys.
m kw., co stanowi 23 proc,
zmniejszonych o 90 tys. m kw.

(tj. do 350 tys. m kw.) — zadań

rocznych.
W ROLNICTWIE sytuacja jest

zróżnicowana. Wg wstępnych
szacunków udały się nam tego
roczne piony 4 zbóż, które będą
wyższe niż w ub. roku. Niższe

są plony ziemniaków, tytoniu,
ogórków i pomidorów. Jeśli

utrzyma się, podobna jak w

ostatnim okresie pogoda, już w

tych dniach zakończą się żniwa
i w większości też omłoty.

W związku z krytyczną notatką
Dyrekcja Zakładu Gastronomii
Oddziału Śródmieście WSS „Spo
łem” informuje, że zobowiązano
kierownika restauracji „Ermita-
ge” do dopilnowania estetycznego
wyglądu kelnerów oraz egzekwo
wania podawania przez nich na
pojów z lodówki. Ponadto zale
cono utrzymywać ciągłość sprze
daży wody mineralnej.

OD RED.: Sprawdziliśmy i oka
zuje się, że W „Ermitage’u” wszys
tko nadal po staremu. Co o tym
wszystkim sądzić? (ja)

nauki poza godz. 17, istnieje pil
na potrzeba budowy trzeciej w

Prokocimiu Nowym ążkóły.

W wygodnie i ładnie urządzonych salach lekcyjnych uczą się
już dzieci.

W Teatrze im. J. Słowackiego
i w Miniaturze

— rozpoczęcie sezonu

Teatr
im. Juliusza Słowackie-

o zaprasza na pierwszą w

tym sezonie premierę. 8 wrze
śnia zobaczymy „Mewę” Anto
niego Czechowa w reżyserii
Krystyny Skuszanki. Scenografia
Helge Hoft-Monsen. Grają: Ma
ria Kościałkowska, Anna Luto
sławska, Urszula Popiel, Marze
na Trybała, Jerzy Grałek, Ry
szard Jasiński, Hugo Krzyski,
Romuald Michalewski, Tomasz

Międzik, Jerzy Sagan, Feliks

Szajnert, Juliusz Zawirski

Twórcy przedstawienia stawia
ją pytania o przyczyny, dla któ
rych człowiek nie potrafi urze
czywistnić swoich marzeń, mija
się ze swym powołaniem, śledzą
odwieczny konflikt jaki rozdziela

artystę i publiczność; dla której
on tworzy.

Natomiast 4 września Teatr Mi
niatura wystąpi z prdmierą sztu
ki angielskiego pisarza Stephe-
n* Foliakeffa pt. „Konkurs

WSZYSTKIM tym problemom
dotyczącym realizacji planu spo
łeczno-gospodarczego wojewódz
twa miejskiego krakowskiego za

7 miesięcy bież, roku oraz zmia
nom tegorocznego planu wyni
kającym z uchwały sejmowej z

23 VI br. poświęcone zostało —

odbywające się w ub. piątek pod
przewodnictwem A. Kozuba —

posiedzenie Komisji Rozwoju
Społeczno-Gospodarczego. Zago
spodarowania Przestrzennego i

Ochrony Środowiska RN m.

Krakowa. Głos zabierał wicepre
zydent m. Krakowa J Gajewicz,
który m. in. omówił także naj
ważniejsze zadania mające na

celu dalszy rozwój naszego mia
sta.

Dyr. nacz. Zarządu Rozbudowy
Krakowa B. Korombel mówił o

problemach 17-tysięcznego już
dziś wielkiego zespołu os. Bieża
nów, gdzie zwłaszcza na realiza
cję czekają obiekty socjalne.

(bp)

Dzieci pomagają w utrzymaniu
porządku w swej pięknej, no
wej szkole.

Fot. Jadwiga Rubiś

Stulecia”. Sztuka Poliakoffa,
autora który chce i umie rozma
wiać z młodym widzem jego ję
zykiem, jest protestem przeciw
ko fałszowaniu kultury i stero
waniu życiem jednostki, podda
waniu jej presji mody, dyktatu
rze rozrywki. „Konkurs Stu
lecia” to wnikliwe studium fru
stracji i konfliktów przeni
kających pokolenie wychowane
w dyskotekach, pokolenie kul
tury plastiku. Akcja sztuki roz
grywa się w studiu popularnego
programu radiowego. Śledzimy
kulisy konkursu wymyślonego
przez uwielbianego prezentera i

zmagania dziewczyny, która ten

konkurs postanowiła wygrać.
Spektakl reżyseruje Henryk

Adamek (PWST), współpraca
plastyczna Maria Hempel, Bar
bara Wojtkowska (ASP). Grają:
Iwona Bielska, Aldona Grochal,
Danuta Wiercińska. Ryszard Ja
siński, Zbigniew Buciński, Ta
deusz Zięba,

1WRZEŚNIA
. Poniedziałek

Bronisławy

Idziego

Teatry
Słowackiego 13.15 Wolny strze

lec.

Kina
Kijów 15, 17.15 Rocky II (USA

1. 15), 19-30 Czas Apokalipsy (USA
I 18). Uciecha 15.45, 18, 20.15 Dzie
dzictwo (ang. 1. 18). Warszawa 16
Znachor (poi. 1. 12). « Prolesor
Wilczur (poi. 1 . 12). 20 Przybywa
jeździec (USA 1. 15). Wolność 15.4o

Trzy dni Kondora (USA 1. 18), 18,
20.30 F.I.S.T . . (USA 1. 18). Wanda
15.30 . 20.30 Dzieje grzechu (poi. 1

18), 18 Chiński syndrom (USA 1.

15). MI. Gwardia 15.30, 17.45 , 20

Tragedia Posejdona (USA 1. 15)
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 Porwany przez Indian (NRD
1. 12). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
13, 20.15 Proces poszlakowy (jap.
1. 18). Mała sala 15, 17. 19.15 Mistrz

kierownicy ucieka (USA 1. 15).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45.
is. 20.15 przypływ uczuć (fr. 1 . 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 18.
20 Kobra (jap. 1. 18) ffifflkro

'Dzierżyńskiego 5) 16. 19 Sprawa
Gorgonowej cz. I I II (poi. 1 . 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
15.45 Wrzesień — 39 (poi. b .o .) .

związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16, 13, 20 Salto (pol. 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 14 Trzecia część
nocy (pol. 1 . 18), 16, 13, 20 San Ba-
billa godzina 20 (wł. 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 F.birah — potwór
z głębin- (jap. b.o.), 17, 11 Wście
kły (pol. 1. 13).

Telewizja
PONIEDZIAŁEK I: 15.55 Obiek

tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dzień

dobry w kręgu rodziny. 16.50 „Pol
skie drogi” — ode. pt. „Misja spe
cjalna”. 18.15 Telewizja Młodych
proponuje: Równoleżnik 51 —rep.
filmowy. 18.50 Dobranoc. 19 Ra
dzimy rolnikom. 19.10 Echa sta
dionów. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr Telewizji — Jarosław Iwasz
kiewicz „Lato w Nohant” — reż.

Olga Lipińska. 21 .55 Horyzont —

pr. public. 22 .25 Warszawa F. Cho
pina — film1 muz. 28.05 Dziennik.

.£ A-<5. ■;• .

PONIEDZIAŁEK II: 18.25 Progr.
dnia. 16.30 Jęz. ros. 17 Studio Bis.
18.30 Kronika (Kr). 18.50 Studio
Bis. c.d. 19 Przemówienie sekr.
Komitetu Ludowego Biura Ludo
wego Libijskiej Arabskiej Dża-

mahiriji Ludowo-Soćjalistycznej.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Skok —

rep. 20.30 Wszystko za wszystko z

K. Musiołem. -21.35 24 godziny. 21 .50
Teatr TV — Jerzy Korczak: „Ar
mia Poznań”, reż. Henryk Kluba.

WTOREK I: 6 RTSŚ, TTR — Ję
zyk pol. Zabytki literatury śred
niowiecznej. 6 .30 RTSS. TTR —

Chemia. Dlaczego uczymy się che
mii? 8.10 Dla szkół: Historia ki.
8. O wolną i niepodległą 9 Język
pol. ki. 5 — Maria Konopnicka.
II Język pol. kl. 3 lic. — H. Ib
sen — „Nora”. 13.25 RTSS. TRR .

— Język pol. — J. Słowacki —

„Kordian”. 14.00 RTSS. TTR .

—

Wskazówki metod, s. 3, Uprawa
roślin. 15.50 Program dnia. 15.55

Obiektyw. 16.15, Dziennik. 16.30

Telewizyjny Klub Seniora. 16.50
Studio Telewizji Młodych: „Mysz”
17.40 Skarbiec. 18.10 Struś pędzi
wiatr przedstawia — II cz. film
anim. 18.30 Skojarzenia. 18.50 Do
branoc. 19 Wystąpienie ambasado
ra Socjalistycznej Republiki
Wietnamu. 19.10 „Dom i my”. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Film telewizji
na świecie — „Historia Salaman
dry” — film TV fr. 21.30 Pilot Ma-
resz. 21.55 Śledztwo zostało wzno
wione. 22 .25 Dziennik.

UWAGA!

Za wołany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat-

(iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiii
KOMUNIKAT DRKP

W KRAKOWIE

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań
stwowych w Krakowie uprzejmie
informuje, że w związku z ro
botami drogowymi prowadzony
mi na trasie Maków — Osielec,
w dniach 3, 4 i 5 września br., w

gedz. 7 do 10.45, odwołuje się na

tym odcinku kursowanie nastę
pujących pociągów pasażerskich:

O nr 511 rei. Kraków Płaszów
-~ Zakopane, odjazd ze st. Kra
ków Płaszów godz. 6 .00, przyjazd
do st. Maków godz. 7.52;

O nr 512 rei. Zakopane •— Kra
ków Płaszów, odjazd ze st. Zako
pane godz. 7.20, przyjazd do st.

Osielec godz. 9 .07.

Na trasie Maków — Osielec ?—

Maków podróżni będą przewoże
ni autóbusami PKS, z obsługą
pizystanku osobowego Juszczyn.

Za zmiany w kursowaniu pocią
gów DRKP przeprasza podróż
nych, K-S089

rów, kin, radia i telewizji, redak
cja nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy-muzea
Wawel — Wawel zaginiony (pon.

10—15.30), Muzeum Lenina, Od
dział w Białym Dunajcu (pon. wt.

9—16 wst. wol.), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Polskie malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (pon. 10—16,
wt. 12—18 wst. wol.), Czartorys
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zbiorów Czartoryskich (poń. wt.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje Nowej Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni „X”,
Starożytn. i średn. Małopolski,
Średniowieczne garncarstwo kra
kowskie (pon. 10—14, wt. 14—18),
Etnograficzne, pi. Wolnica 1: Pol
ska kultura ludowa, Biżuteria lu
dowa, Biżuteria ludowa Środko
wego Wschodu (pon. 10—18, wt.

niecz.), al. Róż 3: „Piasek i po
wietrze” B. Guzman — Wenezue
la. (poń. wt. 10—17), KMPiK, Mały
Rynek 4: Mai. N . Constantin —

Rumy.nia (pon. wt. 11—19), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 80

(pon. wt. 9—21), Kopalnia Soli,
Wieliczka (pon. wt. 7—12 i 14—19).

Dyżury
Pogot. MO tel. 97, Straż Pnż.

tel. 98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato
log. w przypadkach (20—7), am
bulatorium okulist. (całą dobę),
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
Nowa Huta 422-22, Lotnisko Bali
ce 190-29, Niepołomice: tel. 198.
Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir. — Tryni-
tarska 11, Chir. dziec. — Prądnic
ka 35, Urolog. — Prądnicka 35,
I.aryng, — os. Na Skarpie 65,
Okulist. — Kopernika 38, Neuro
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: intern.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych'
(18—20), wizyty domowe (8—13), dla
Śródmieścia: al. Pokoju 4, lei.

181-80, 183-96, dla Nowej Huty: cs.

Jagiellońskie, bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24, tel.

721-35, dla Podgórza, ul. Kutrze
by 4, tel. 618-55, 650-99. Inf. Służ
by Zdrowia 205-11 (całą dobę),
Punkt Informacji Aptecznej, tel.
107-65 (8—15), Informacja w apte
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska

48/52, Nowa Huta Centrum A bl.
.4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi
ce, ul?, l Maja 51 (8—20), Inf. Tok
sykologiczna, Kopernika 26, tel.
199-99, Lek. Spółdz. Pracy — Wi
zyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30) tel. 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska ul.
Boh,. Stalingradu 13, tel. 278-08 (9
—18), Poradnia Przedmałżeńska i
Rodzinna, Rynek Gł. 6, I p. (pon.
<6.30—18.30, śr. piąt. 17—19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22) dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18>, Mili
cyjny Telef. Zaufania 216-41 (ca
łą dobę), Inf. o Usługach, Flo
riańska 20, tel. 271-30 , 228-90 (7—
18), Nowa Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM ul. Kawiory 3, tel. 755-75.
748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), .Waryńskie

go 24, Długa 88, Kazimierza Wiel
kiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa Hu
ta, Centrum C bl. 6 (tlen), Nowa

Huta, Centrum A bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. •

do 1S.

Ogród Botaniczny (ul. Koperni
ka) od 9 do zmroku.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22. 22 .

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 13.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.33 Koncert

życzeń. 19.15 Z telewizyjnej pię
ciolinii. 19.40 Pieśni II wojny
światowej. 20.05 Śladem naszych
interwencji. 20.10 Popularne na
grania wybitnych wokalistów.
20.35 Goście naszych estrad. 21.05
Kronika sport. 2-1 .15 Przeboje
trzech pokoleń. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Mag. Kultural
ny programu I. 23 Wita Was Pol
ska.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 16.40, 22.55.
16.05 Przed pierwszym dzwon

kiem — aud. 16.25 Olimpiada jęz.
rosyj. 16.45 Felieton W. Molika

(KR). 16.55 Jazz na gorąco jazz na

zimno — aud. (STEREO — KR).
17.25 Skrzynka interwencji (KR).
17.35 Krakowska „Szmelcpaka”
(KR). 17.45 Start (KR). 18.24 Ko
munikat o pogodzie (KR). 18.25

Kalejdoskop nauki. 19 Ekonomia
na co dzień. 19.15 Lek. jęz. ros.

19.30 W . A. Mozart — „Requiem”
d-moll (STEREO). 20.35 Muz. K.

Szymanowskiego (STEREO). 21 .55
Koncert symfoniczny muzyki pol
skiej (STEREO). 22 .15 „Wrzesień
1939 r.”, 23 Koniec programu i

łiyjnn.



Puchar „Echa“ dla J. Stanka

H. Szaszklewicz wygrał
memoriał A. Królikiewicza
PRZEZ trzy dni krakowia

nie mogli oglądać zmagania
jeźdźców uczestniczących w

XIII ogólnopolskich zawodach
jeździeckich o memoriał nja-
jora Adama Królikiewicza.

Jednym z najciekawszych
konkursów, był memoriałowy
konkurs skoków. Wystartowało
w nim 22 jeźdźców, ale tylko
dwóch z tej liczby przejechało
przez przeszkód}' bezbłędnie.
Byli to Hubert Szaszkiewicz na

koniu „Rozmaryn” z LKJ Mo-
szna oraz Franciszek Niedziela
na koniu „Nirkop” zę Stomilu
Dębica. W rozgrywce lepszy
okazał się Hubert Szaszkiewicz,
który przejechał parcours bez
błędnie, jego przeciwnik miał
dwie zrzutki. Zwycięzcą otrzy
mał z rąk wdowy po majorze,
Tcmisławy Królikiewiczowej —

główną nagrodę.
Maria Gertz na koniu „Gla

diator” z LKJ Moszna triumfo
wała we wszystkich konkur
sach ujeżdżenia, przed repre
zentantem Krakowa, Tomaszem

Trelą na koniu „Futor”.
W konkursach skoków zwy

ciężyli w piątek: w klasie '„N”
Mariusz Stećiura na „Cerenaj-
ce” (Olimp Prudnik), w klasie
„C” H. Szaszkiewicz na „Roz
marynie”, w sobotę: w klasie
„N C” Robert Kukułka na „Or
liku” (Stomil Dębica), w kon
kursie na potęgę skoku — H.

Szaszkiewier. na „Selenicie" (po
konał en wysokość 197 cm), w

niedzielę: w klasie „N” Miro
sław Loska na „Barażu” (ze
stadniny LKJ Pruchna). Wresz
cie w konkursie pożegnania

o Puchar „Echa” triumfował Je
rzy Stanek na kłączy „Lilii” ze

stadniny Udórz. (ms)

Adam Starostka
mistrzem Polski
SIEDMIOKROTNIE stawali

krakowianie na podium podczas
56. lekkoatletycznych mis
trzostw Polski, które odbywały
.się od piątku do niedzieli w Ło
dzi.

Tytuł mistrzowski wywalczył
400-metrowiec AZS-AWF Adam
Starostka w czasie 46,79 sek.
Poza tym wiślaczka Elżbieta
Katolikowa była druga na 400
m ppł (58,58 sek.) oraz trzecia
na 400 m (54,34 sek.), Andrzej
Lubas z Hutnika zdobył tytuł
wicemistrzowski kraju w biegu
na 110 m ppł (14,20 sek.), na

takiej samej pozycji jak on

skończyła zmagania w 7-boju
ińjia przedstawicielka hutnicze
go klubu Beata Zdanowska

(5289 pkt.),' natomiast Anna
Maniecka z AZS-AWF w biegu
na’ 400 m ppł (59,48 sek.) oraz

Wiktor Sawicki z Wawelu w

biegu na 5 000 m (13.58.32 min.)
zadowolili się trzecimi lokatami.

ASCHAFFENBURG. Sa
molotowe rajdowe mistrzo
stwa świata przyniosły po
dwójny sukces naszym rep
rezentantom. Pierwsze miej
sce przypadło załodze Witold
Świadek — Andrzej Korze
niowski na samolocie PZL-
104 „Wilga”. Polacy triumfo
wali także w

drużynowej, do
czano rezultaty
lepszych załóg.

klasyfikacji
której wli-
dwóch naj-

ZE ŚWIATA

K. Kmiecik wyrzucony i boiska!

(Obsługa własna)

BURSA. Jan Szymański
został mistrzem Europy ju
niorów w zapasach (styl wol
ny)wkat.do68kg.

ZAND3OORT. Grand Prix
Holandii w wyścigach samo
chodowych Formuły-1 zdo
był Brazylijczyk Nelson

Piąuet pa „brabhamie”.,
punktacji MS prowadzi na
dal Australijczyk Alan
nes — 47 pkt przed Piąue-
tem — 45 pkt.

w

Jo-

OPOLE. Trzecie miejsce
zajęły szczypiornistki Craco-

. międzynarodowym
drużyn spółdziel-

krajów socjalistycz-
decydującym meczu

19:18

vii w

turnieju
czych z

nych. W

pokonały Start Sofia
(5:11). Pierwsza lokata przy
padła zespołowi Spartakus
Budapeszt, który wygrał ze

Startem Bratysława 23:14.

Z KRAJU
ZGORZELEC, Pięściarze

krakowskiej Wisły przegrali
Ii-ligowy pojedynek z miej
scowym' Turowem 8:12.

Wałbrzych;
"

ćztereeta-

powy wyścig kolarski „Po
Ziemi Wałbrzyskiej” zakoń
czył się sukcesem Henryka
Charuckiego (Dolmel Wro
cław).

TOTEK
W DU2YM LOTKU wyloso

wano: ciągnienie I — 1, 6, 7, 19,
22, 45, dod. 25; ciągnienie II —

14, 20, 23, 26, 37, 48; końcówka
banderoli — 3180.

MAŁY LOTEK płaci: losowa
nie I — piątki 140.396 zł, czwór
ki 2.246 zł, trójki 89 zł; losowa
nie H — piątki 172,480 zł,
czwórki 1.518 zł, trójki 78 zł.

ENPRESS LOTEK płaci: piąt
ki 218.534 zł, czwórki 1.962 zł,
trójki 88 zł.

Hulnik-Eiiitracht 28:15
W REWANŻOWYM meczu to

warzyskim szczypiornistów Hut
nik Kraków pokonał Eintracht
Kassel (RFN) 28:15 (15:7). Bram
ki dla gospodarzy zdobyli: Ka-

łuziński i Rogóź po 5, Gjnyrek,
Skalski, Koziarz, K. Gawlik o-

raz Jasiówka po 3, Kozieł 2,
Pawłowski 1. Poza nimi w dru
żynie trenera Fulary wystąpili
także: Wasilewski, Jabłoński i
Ostrowski. W zespole gości naj
lepszymi strzelcami byli: Krueg
4 bramki, Lodemann i Hoffmann

po 3. (Strz.)

W MECZU I ligi piłkarskiej bytomskie Szombierki poko
nały na swoim boisku krakowską Wisłę 3:1 (0:0). Bramki
zdobyli: dla gospodarzy — Wojtowicz 2 (58 i 82 min.) oraz

Janik (70 min.), dla gości — Nawałka (74 min). Sędziował
Lech Paprocki z Poznania, widzów — ok. 5 tys. Czerwoną
kartkę otrzymał krakowianin Kmiecik w 32 min. gry.

WISŁA: Holocher — Motyka (od 80 min. Targosz), Budka,
Skrobowski, Jaiocha — Lipka (od 80 min. Wróbel), Kapka,
Nawałka, Krupiński — Iwan. Kmiecik.

I

Ile może kosztować drużynę
jeden nierozważny gest któregoś
z graczy, przekonali się wczo
raj piłkarze Wisły. W 32 min.

kapitan krakowskiej jedenastki
Kazimierz Kmiecik chcąc się

Niespodzianka w derbach

W II-LIGOWYCH derbach krakowskich zespół Cracorii
uległ na własnym boisku Hutnikowi 1:3 (0:2). Bramki zdoby
li: dla zwycięzców — Bargiel w 12 min,, -Stokłosa w 19 min.
oraz Tyrka w 84 min., a dla pokonanych---- Błachno w 90
min. Sędziował W. Urbańczyk z Bielska-Białej. Widzów po
nad 8 tys. Żółtą kartkę otrzymał Kruszec z Hutnika.

CRACOVIA: Karwecki — Woj
towicz, Bielewicz (od 23 min.
Podsiadło), Niemiec (od 17 min.
Karaś), Turecki — Blachno, Ga
cek, Dybczak — Grzesiak, Ko
nieczny, Bujak.

HUTNIK: Kocoń — Kil, Wią-
cek, Kruszec, Karaś — Bargiel,
Syslo, Stokłosa — Tyrka, Przy-
byłowski, Orzeł (od 63 min. Fi-

losek).

Gospodarze sobotniego meczu

wyraźnie zlekceważyli rywali.
Nieoczekiwanie, po kardynal
nych błędach stoperów Cracoria
w pierwszych dwudziestu minu
tach straciła już dwie bramki.
Najpierw w 12 min. odbitą od
poprzeczki po strzale Sysły pił-

nia — liderem
W DRUGIEJ kolejce spotkań] Korona Kielce — Avia Świdnik

grupy IV trzeciej ligi piłkarze
krakowskiej Garbarni odnieśli

zwycięstwo 2:0 (0:0) w wyjaz
dowym pojedynku z Orłem
Wierzbica, mają na swoim kon
cie 4 pkt i utrzymali oczywiście
miano przodownika. Bramki dla

„brązowych” uzyskali wczoraj
Chmielowski i Bzukała.

Pozostałe mecze zakończyły
się następującymi wynikami:
Lublinianka — Stal Nowa Dęba
0:1 (0:1), Wisłoka Dębica —Siar
ka Tarnobrzeg 0:0, Karpaty
Krosno — ptal . Niewiadów 2:0

(1:0), Glinik Gorlice — Lechia
Tomaszów 1:0 (0:0), Sandecja N.

Sąez — BKS Bielsko 1:1 (C:l),

kę dobił głową Bargiel, a w,,7
min. później po akcji Przyby-
łowski — Bargiel w sytuacji
sam na sam z Karweckim zna
lazł się Stokłosa, który nie
zmarnował okazji. Jedyną w

pełni groźną sytuację stworzyła
Cracovia w 38 min., kiedy to

Bujak zagrał do Błaehny, a ten

ostro strzelił w kierurfku
ki, lecz Kocoń doskonale
weniował.

W II połowie w 47 min
z paru metrów strzelił nad
bramkę, i następną szansę stwo- :

rzyły’„pasiaki” w 90 min., kiedy
to honorowego gola zdobył
Błachno. Przez całą II połowę
lepszym zespołem był Hutnik,
który atakując z kontry sied
miokrotnie ■był- bliski zdobycia
gola i- tylko4 razw 84 min.
wykorzystał szansę, W sumie
wygrana hutników była w pełni
zasłużona, a Cracovia zawiodła

całej' linii.

zrewanżować obrońcy Szombie
rek Sośnicy za ostry atak, kop
nął go bez piłki w twarz, za co

został przez sędziego wyrzucony
z boiska.

Jego kolegom przez godzinę
.przyszło, grać w osłabieniu .i
choć zaprezentowali niezwykle
ambitną postawę; 'ftiuśieli zfejść'
z placu gry pokonani. Do 58
min. utrzymywali nawet rezul
tat remisowy, całkiem popraw
nie spisywali się wszyscy ob
rońcy, po raz pierwszy, wystę
pujący w optymalnym zestawie
niu, w linii środkowej nareszcie
właściwą rolę dyrygenta speł
niał Kapka, raź po raz długimi
podaniami uruchamiając partne
rów. Niestety,. w pewnym mo
mencie musiała się uwidocznić
liczebną, przewaga.bytpmian. Po
za tym wyjątkowo słabo dyspo
nowany był wczoraj bramkarz
„Białej gwiazdy.” Marek Holo
cher. Na jego konto należy za
pisać bramki uzyskane przez
Janika w .70 min. i Wojtowicz*
w 82 min. (strzały, -sygnalizowa
ne z dalszej odległości —.20—
25 metrów). I tym sposobem pił
karze Szombierek dalecy jeszcze
od formy, jaką prezentowali w

poprzednim . sezonie odnieśli
przekonywające zwycięstw*.'

Jak zdobyli gola wiślacy? W

74,min. w polu karnym w" do
brej sytuacji strzeleckiej zna
lazł się Kapka, ale zamiast sta
rać się zaskoczyć goalkeepera
bytomian Surlita, podał jednak
dokładnie do nadbiegającego z

prawej strony . Nawałki, * ten
nie miał kłopotów z umieszcze
niem piłki w bramce Szombie
rek.

W 80 min. , trener Franczak
zdecydował się na desygnowa
nie do gry dwóch nowych za
wodników majac nadzieję, że w

ostatnich minutach uda się Wi-
ślakom wyrównać, ale w 82
min. Holocher — o czym już
wspomniałem — zachował się
jak . nowicjusz przepuszczając
piłkę między rękami i dzięki te
mu został ustalony końcowy re
zultat spotkania.

JERZY SASORSKI

I liga
Szombierki — Wisła

(0:0), Górnik — Legi*

<

3:1 1

1:1,1
‘ (Ó:0); Arka .— M'otór 2:1 ;(2:1),’ I
Lech — Zagłębie 6:6, -Ódra |

— Ruch 1:3 (.6:2), LKS — Wi
dzew 0:9, 'Stal Bałtyk 110

(1:0), Śląsk — Zawisa* —

przełożony.
TABELA

bram-
inter-

II
I
I

X

— Nie zna mnie pan osobiście, ale mam pewną pro
pozycję, która powinna pana zainteresować,

— Uczciwa.?
— Oczywiście. Wiem, że szuka pan Amy Kellog.
— A więc?
— Mogę panu powiedzieć, gdzie ona jest. W zamian

Za pewne przysługi.
Mężczyzna za ladą odgrzewał kawę na małym bu

tanowym palniku.
— Trochę na bis?
Spojrzała bez zrozumienia.
— Przepraszam?
— To takie moje .wyrażenie, znaczy to samo oo czy

ma pani ochotę na drugą filiżankę kawy za darmo?.
— Dziękuję.
Nalał kawy jej i sobie.
— Daleko jedziecie?

.

— .Zwiedzamy okolice.
— Po cygańsku? Sarn też lubię jeździć po cygańsko.
Ubodło ją to słowo. Oznaczało bezdomnych, ubogich

włóczęgów kradnących co popadnie. Powiedziała ostro
z ręką na sakiewce:

— Nie jesteśmy Cyganami. Wyglądam jak Cyganka?
— Nie to miałem na myśli. Tylko że robicie postój,

potem ruszacie dalej i jedziecie nie wiedząc z góry
dokąd.

— Wiem, dokąd jadę.
— Na pewno W porządku. Po prostu szukam te

matu do rozmowy. Mały ruch w interesie, nie ma z

kim pogadać.
Uświadomiła sobie, że popełniła błąd odpowiadając

mu niegrzecznie, bo tym żywiej ją zapamięta. Próbo
wała naprawić sytuacje, uśmiechając się do niego u-

przejmie.
— Jakie będzie teraz miasto?
•—. Przy tej szosie jest mało miast. Zrobiono ją. dla

widoków, najpiękniejszych-widoków na świeci?. Niech

pomyślę, zaraz.

3:2 (1:1),. pauzował Igloopol
bica.

14.
15.

na

■MARGAR&T MtllAR-Uum.Irena SzyrnańskaWusWWria

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10
11.

TABELA

GARBARNIA

Stal N. Dęba
Glinik.
Karpaty
BKS Bielsko
Lechia
igloopol
Korona
Siarka
Wisłoka

Sandecja
12—13. Orzeł

Stal Niewiadów
Avia
Lublinianka

Po derbach

powiedzieli:
r

Trener Cracoyii — G. POLA
KÓW: Za bardzo moi podopiecz
ni zlekceważyli rywali, niewia
rygodne — jak można tracić o-

bie bramki po akcjach prowa
dzonych środkiem boiska. „Pa
siaki” za bardzo widać wierzą
w swe gwiazdorstwo.

Trener Hutnika — Z. BARAN:

Naszym pragnieniem przed me
czem był remis, liczyliśmy się
także z porażką i zamierzaliśmy
przegrać w jak najmniejszych
rozmiarach. 'Graliśmy przecież
w osłabieniu — bez Maciejow
skiego, Ko'.a, Putka, Rączki i
Bolka. (Wi-Gr)

Opinie po meczu: t

LUCJAN FRANCZAK — j
trener Wisły: Sędzia uiypa- l

czyi przebieg meczu. Chyba
pochopnie pokazał Kmieci
kowi czerwoną kartkę. Trud
no było potem grać ty dzie
sięciu. Bramki strzelone
przez piłkarzy Szombierek
stanowiły z jednej strony e-

fektwh przewagi liczebnej, z

drugiej —4 słabej postawy
Hblochera w bramce.

ALOJZY ŁYSKO — trener

Szombierek: Wisła zaskoczy
ła nas walecznością i gdyby
nie usunięcie z boiska Kmie
cika to kto wie jak potoczy
łyby się losy tego meczu. O-
siągnęliśmy wynik, który jest
może nieadekwatny do na
szej gry. Punkty przypadły
nam i, co ważne, po 2,5-let-
niej przerwie znów wygra
liśmy z wiślakami.

. LECH PAPROCKI — sę
dzia spotkania: Nie miałem
żadnych wątpliwości przy
podejmowaniu decyzji o po
kazaniu Kmiecikowi czerwo
nej . kartki. Kopnął przeciw
nika w twarz, był poza za
sięgiem piłki i musiałem za
reagować zgodnie z tym coJ

dyktują przepisy gry — u- i

si(ł?ąć krakowianina ż boiska.'1

1. Szombierki 4 9—4

2, Widzew 46'5—1
3. Ruch 466—3
4. Legia 465—2
5. Górnik 453—3
6. Zawisza 344—2
7. Bałtyk 342—1
8. Motor 444—4
9. Stal 44'5—6

10. Lech 4'42—4
11. Arka 333—3.
12. Zagłębię 4' ■3 1—2
13. WISŁA 434—6
14. ŁKS ' 411—4
15. Odra 411—3
16. Śląsk 301—«'

GRUPA I

Móte Jelcz — GKS Katowice 1:^
Piast — Lechia ,1:9, ROW — O-

limpi* ł:f, Stal Stocznia — Kry
ształ 1:0, Stilon — Zagłębie Włb.

1:8, Pogoń — Arkonia 2:9, Stocz
niowiec

nik Wałbrzych — Gwardia
lin przełożony. ■

Wisła Płock1 1:9, Gór-

Kosza-

1. GKS Katowice 2 4 5-9-1
2. .Piast 244—1
3—4. ROW 232—1

Stilon 232—1
5. Stoczniowiec 23‘1—0
6—7 . Pogoń 22’2—1

Zagłębie 22’2—1
8. Olimpia 222—2
9—10. Wisła Fłeek 221—1

Stal Stocznia • 221—1
11. Górnik 112—2
12. Gwardia 110—0
13. Lechia 211—2
14. Kryształ 201—3
15. Arkonia 201—.>
15. Móto Jelcz 201—6

GRUPA TI
Cracovia — Hutnik 1:3, GKS

Tychy —-Górnik Knurów 2:1,
Gwardia W-w* — Ursus 4:1, Re-

soria — Błękitni «:», stal SI. Wo
ta — Stal Rzeszów 3:8, Radomiak
— Jagiellonia 4:0, Concordia —

Polonia oraz Star — Broń prze
łożone.

stem jest Saint Louis Obispo. Tam już wjedziecie na

101, to główna szosa.
— Daleko stąd?
— Kawał drogi. Ja na waszym miejscu pojechałbym

skrótem z Ćąmbrii do Paso Robles, w ten sposób bę
dziecie szybciej na 1,01.

— Idzie tędy autobus?
— Rzadko.
— Ale jest jakiś?
— Jasne. Próbowałem załatwić z przedsiębiorstwem

autobusowym, żeby zrobili tu przystanek na lunch, ale
mówią, że moja kawiarenka jest za mała i obsługa nie
dość szybka. My dwoje z żoną, nikt więcej,

— Ile zostało pączków? ,

—■Sześć albo osiem.
— Wezmę wszystkie.
— Dobra. To będzie
Otworzyła sakiewkę

ile tam ma pieniędzy,
ale wyglądało to na dużo, dość, żeby mogła uwolnić
się od Ruperta. Gdyby tylko udało mi się uciec od nie
go, schować się w lesie... Nie boję się ciemności, boję
się tylko, jeśli w ciemnościach jest on...

On! Brzmiało to jak przekleństwo, wyzwisko, nie
przyzwoity wyraz.

Kiedy wyszła z kawiarenki, siedział za kierownicą
samochodu. Dla wygody w podróży miała na. nogach
pantofle na niskich obcasach i poruszała się z niedba-

ehyba najbliższym prawdziwym mxa- lym wdziękiem, nie tak jak w mieście, gdzie potykał*

52 centy razem z kawą,
pod ladą, aby nie mógł zajrzeć
Sama nie wiedziała dokładnie,

się i zataczała jak dziewczynka, która po raz pierw
szy włożyła matczyne pantofelki na wysokich obca
sach.

Zamiast podejść do samochodu skręciła na prawo.
Pomyślał, że idzie do toalety i rozsiadł się wygodniej.
Zegar na tablicy rozdzielczej tykał wyraźnie, jak gdy
by upływające minuty były wesołe. Pięć. Siedem.
Dziesięć. Po jedenastu minutach opuścił szybę i za
wołał ją po imieniu, nie za głośno, żeby nie zwrócić
uwagi mężczyzny za ladą. Nie było odpowiedzi.

Piesek znów zaczął skomleć, jakby wcześniej niż Ru
pert zorientował się co się stało i jak trzeba temu

przeciwdziałać. Rupert otworzył drzwiczki wozu i pies
skoczył przez oparcie na zewnątrz, w nocny mrok.
Z nosem przy ziemi obleciał dookoła parking podno
sząc chwilami pysk, żeby szczeknąć w stronę Ruperta.
Po czym skręcił nagle i pognał na tyły kabin, gdzie
ze wzgórza spływał potok.

Ciemność wchłonęła psa i uciekającą kobietę. Rupert
nie próbował, ich nawoływać. Szedł cicho wśród -rozło
żystych drzew w ślad za odgłosami coraz ;zacieklejsze-
go szczekania; gęste warstwy wilgotnego igliwia sekwoi
tłumiły szmer jego kroków. Nie spieszył się, potrze
bował czasu, żeby przyzwyczaić oczy do zmroku, wie
dział zresztą, że pies nie przestanie jej ścigać tak długo
jak ona będzie uciekać. Gdyby miał swobodę wyboru,
zagwizdałby na psa, wsadził go do wozu i odjechał
zostawiając ją tutaj, żeby błądziła aż padnie z wy
czerpania. Ale nie miał swobody wyboru. Była . jego
nadzieją w tym samym stopniu jak powodem do roz
paczy.

Dotarła do potoku i ehciała przejść na drugi brzeg,
kiedy ją dogonił. Pies biegał tam i z powrotem tuż przy
niej, ale poza zasięgiem kopniaków, jakimi usiłowała

ugodzić go w łeb..

dzielni Wydawnicze.) „Prasa —

Książka — Ruch”, ul. Wiślna, Z.

1. Gwardia W-wa 234—1
3. GKS.Tychy'

‘ ■ 232—1
3. Błękitni.

. 23 1—0
4. Radomiak 224—1
5—8. HUTNIK 123—1

Stal St. Wola 223—1
7. Broń 121—0
8. Resovia /220—0
9. Ursus 222—4

10. - Jagiellonia 221—4
11. Polonia 110—0
12. Górnik Knurów 2.11—2
13. Stal Rzeszów 210—3
14. Concordia 100—1
15. CRACOYIA 191—4
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